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przyjazd austryackiego ministra handlu do Buda- 
•3c*t.2 i konfereneye jego z węgierskim ministrem 

handlu uważa tylko jbko wymianę myśli, przy* 
czem austryaczi minister handlu mógł dokładnie 
poznać stanowisko rządu węgierskiego. Życzenia 
austryacKie przyjęte zostały w Budapeszcie jedy
nie „ad referendum11.

O wiele ostrzej aniżeli Neue Fr. Presse 
pisze Die Zeit o rokowaniach ministra Galla z 
węgierskim ministrem handlu Langiem.

Minister bandlir — pirze ten dziennik — 
który przedwczoraj z całym sztabem szefów se
kcyjnych i referentów odjechał do Budapesztu, 
ażeby imieniem rządu austriackiego nawiązać ns 
nowo rokowania co do tych pozycyj taryfy cio- 
wej, które przez komisyę cłową parlamentu 
austryackiego zostały odłożone lub zakwestiono
wane, odjechał wczoraj mgle wraz ze swoimi 
dwoma szefami sekcyjnymi z Budapesztu. Powo
du tego niezwykłego i tak spiesznego odjazdu 
szukać należ; w tem, że węgierski minister han
dlu oświadczył swemu austryackiemn koledze w 
formie grzecznej, niemi ej jednak nadzwyczaj 
stanowczej, że w nowe układy co do taryfy cło- 
wej, lub choćby tylko pojedynczych jej pozycyj 
obecnie wdawać tu nie może, ponieważ taryfa 
cłowa uważaną być uusi jako całość, może być 
tylno albo przyjętą, albo odrzuconą. Gall nie był 
wobec tego w stanie skłonić rządu węgierskiego 
do zmiany tego stanowiska i dlatego zaraz od
jechał, a z nim także i dwaj jego szefowie se
kcyjni. Cali mógł tyluo przedstawić rządowi wę
gierskiemu, których zmian sobie gabinet austrya- 
cki życzy, natomiast obaj ministrowie zgodzili się 
co do podstawowych zarządzeń w sprawie taryfy 
cłowej.

proponuje DUo następujące: „1. W pierwszym 
rzędzie powinni Rusini popierać ruskie torhowle 
i sklepy, ruskich rzemieślników i przemysłowców 
itp. 2. Skoro w jednej miejscowości nie ma skle
pu ruskiego, albo potrzebnego ruskiego rzemieśl
nika, należy załatwać swe interery tylko u ta
kich kupców czy przemysłowców nie-Rusmów, 
którzy mają i ruskie tablice z napisami i którzy 
posługują się w odpowiedziach językiem ruskim. 
4. Natomiast kategorycznie powinno się omijać te 
sklepy, restauracye i rękodzielnik, gdzie się ruską 
mowę z rozmysłem ignoruje, gdzie nie mu ru
skich napisów i gdzie się nie słyszy w odpowie
dzi języka ruskiego. 4 S^ecyataie należy donosić 
ruskim gazetom o wszystkich wypadkach niesza- 
nowania ruskiej mowy przez polskich kupców, 
przemysłowców itd., aby nazwiska i firmy tycb 
rusinojadczych prowokatorów (siei) były publiko
wane, by ruska publika wiedziała, czyj lokal czy 
sklep omijać.*

Dalej wzywa DUo ogół ruski, „aby przede- 
wszystkiem wszyscy Rusini wszędzie, zawsze i na 
każdym kroku — a już w pierwszym rzędzie w 
sklepach, pracowniach, restauracyach, kawiarniach 
i t. d. używali tylko ruskiej mowy."

Z obozów ruskich.
L w ó w  25. lipca.

Stwierdzono niestety niejednokrotnie, że 
wielu księży ruskich, niepomnych swego szczyt
nego powołania, zamiast szei-enia między para
fianami przykazań miłości, idei zgody, jedności, 
nakłania swe. owieczki do waśni, niezgody, do 
walk* klas. Do rzędu księży, trudniących się 
w obecnej porze żniw agitacyą radykalną, mającą 
na celu nakłanianie spokojnych robotników rol
nych du tworzenia strajków i zmuszanie chętnych 
do pracy do bezrobocia, — należy paroch nie- 
mirowski (pow. Rawa ruska), ks. Jan Kiprian.

Fakt m jest, że ów kapłan urządził dwu
krotnie poufne zebrania w Wierzbicy i Korczmt- 
nie, na których uchwalono w y w o ł a ć  bezrobo
cia we wuiach: Wierzbicy, Nowosiółkach kardy
nalskich, Ulhówku, Krzewicy, Wasilewie, Korcz- 
minie i Karowie. W Wierzbicy n a m a w i a ł  pa
roch Kiprian wraz z parochem J. Żukiem włościan 
do strajków rolnych i nakłaniał ich do tego, aby 
żądali od właścicieli większych obszarów dziennej 
płatni po 2 korony dla mężczvzn i po 160 kor. 
dla kobiet. Agitując w ten sposób objeżdżał ks. 
Kiprian okoliczne gminy. Zgubna działalność agi- 
tatora-radykała w rutanoie nie pozostała bez 
skutku. O'o w Wierzbicy poczęto się zabierać do 
strajku i dopiero dzięki interwencyi władz strajk 
uchylono. Nie jest jednak wykluesonem, że w tej 
lub owej wsi robotnicy rolni dadzą się nakłonić 
wywrotowym podszeptom agitatorów.

W obec takiego postępowania ks. K priana 
namiestnik hr. Potocni zwrócił uwagę biskupa 
prz imyskiego, ks. K. Czechowicza, iż nie można 
dozwolić, aby ks. Kiprian dłużej uprawiał po
dobną rozkładczą propagandę, nie mającą nic 
wspólnego z urzędem kapłańskim.

Ks. biskup Czechowicz, powołując się na 
pismo namiestnictwa, żażądał od dekanatu luba- 
czowskiego sprowozdania z podr ży agitacyjnej 
ks. Klpriana i wyjaśnienia, w jakim celu ku. K. 
opuszczał parafię i cerkiew, ora?, zapytanie tego 
parocha, czy uznaje agitacyę strajkową za zgodną 
z urzędem i godnością duszpastena, a w końcu 
polecił dziekanowi, by zagroził par. Kiprianowi 
surowemi karami, jeśliby w przyszłości odda
wał się agitacyom, a nie swym pracom dusz
pasterskim.

Zarządzenie ks. biskupa przemyskiego opa
trzyło DUo takimi komentarzami, że prokurato
r ia  musiała je skonfiskow\ć i dlatego przytoczyć 
ich tu nie możemy.

•
• *

Dc szeregu środków, mających na celu „bor- 
b§* z Polakami i zuoełne od nich odłączenie się,

Głallc(va a  robotnicy i dostawy 
dla państwa

W  tej sprawie, niezmiernie ważnej, a wy
suniętej obecnie przecież raz na pierwszy plan 
stosunku ekonomiczno-polity^znego Galicji do 
państwa, przedłożyła Izbę handlowa krakowska 
przez osobną deputacyę miarodajny ci czynnikom 
w Wiedniu memoryał, w którym zestawia główne 
braki dotychczasowego ustroju w danym kierun
ku, ilustrując to bogatą wiązanką faktów lekce
ważenia i poniżania pr dukcyi galicyjskiej, ^ra? 
innych nadużyć w rozdawnictwie robót i dostaw 
dla galicyjskich władz i zakładów.

Zapowiedziana przez rząć przed laty kilku 
wielka akcya inwestycyjna na różnych polach 
nie przyniosła dotąd produkcyi galicyjskiej ża
dnych korzyści, ponieważ dotąd u nas prawie się 
nie zaczęta. Nawet te zwyklejsze roboty, na któ
re w budżetach lat poprzednich są wyznaczoue 
kredyty, przewleka się w Galicyi pod różnymi 
pretekstami, podczas gdy w innych ki.ijach ko
ronnych i akoya inwestycyjna i wogóle roboty 
publiczne w o wiele żywszem idą tempie. I  tak 
w sprawie budowy portu w Nadbrzeziu wstawie
nia rat budowlanych w budżet znacznie wyprze
dziło wdrożenie robot. Miano rozszerzyć dwo-ztc 
kolejowy w Płaszowie; lecz po rozpisaniu rozpra
wy ofertowej cala sprawa ugrzęzła. Podobnie 
przewlekają się: rozszerzenie stacyi w Suchej, 
inne inwestycye kolejowe, objęte programem z r. 
1900, buaowa drugiego mostu na 'Wiśle i t. d.

Do faktów w danej dziedzinie, zasługują
cych na najsurowsze napiętnowanie, naieżv po
wtarzany niezbyt rradko, a w ostatnich czasach 
prsy rrb o a c h  ziemny en dla budowy portu w Nad
brzeziu zastosowany proceder, że władza rozda- 
wnicza rozpisuje konkurec uyę, przedsiębiorcy mę 
czą się nad planami i kosztorysami, ponoszą ko
szta na studya wstępne i wnoszą oferty — po
czerń dana władza, wyzyskawszy cały materyał 
studyów, zawarty w ofertach, nagle zaw iadom i 
oferentów, że postanowiła wyzonać roboty we 
własnym zarządzie 1

W ten sposób wyzyskuje się robotę prywa
tną, naraża się przedsiębiorców na daremną stra
tę czasu, pracy i pieniędzy, sprawia się im za
wód — a równocześnie daje się dowód zupeł
nego zapoznania ekonomiczno-politycznych zadań 
państwa. Bo choćby wykonanie robót we własnym 
zarządzie było istotnie tańsze, cnoćby dalej nawet 
zapewniało robotnikom lepszą płacę (jak zwykle 
twierdzą w takich razach władze) — to admini- 
stracyl państwowej w Austryi, a szczególnie 
w Galicyi, nie wolno nigdy zapominać o tern, że 
im trudniejsze w danym 'ra ju  są warunki pro
dukcyjne i im mniejsze szanse zbytu i zarobku, 
im większe przeszkody piętrzą się na drodze 
przedsiębiorczości prywatnej, nr więcej potrze 
buje ona sztucznej podniety i pomocy publicznej, 
tem mniej państwo przy zaspokajaniu swych zna 
cznych potrzeb może ograniczyć się do stanowi
ska gospodarstwa prywatnego i myśleć o oszczę
dności, a choćby nawet o nadzwyczajnych postu
latach socyalno-politycznycb. W takich warun- 
zach administracya państwowa wszelkiumi siłami 
i właśnie z okazyi zaspokojenia swych potrzeb 
winna się starać o otwarcie pola do działania

dia przedsiębiorczości prywatnej — a to w do* 
minującym interesie podtrzymaniu i umocnienia 
całej produkcyi, s zatem całego gospodarstwa 
społecznego, od czego przecież w najw-zjzyni 
stopniu znów zależy umocnienie finansowych 
podstaw administracji państwowej, zresztą rzad
ko roboty, wykonywane we własnym zarządzie, 
w ustroju biurokratycznym, mogą wypaść taniej; 
przeważnie zachodzi w tej mierze złudzenie po
legające na faiszywej i niedostateczne, kalkmacyi.

A wynagrodzenie roDOtnizow? Płaca wyro
bników jest jednaka, czy płaci ich państwo czy 
przedsiębiorca prywatny —robotników zttś ufcw,- 
lifikowanych może sobie zapewnić w dostatecznej 
liczbie i jakości tylko przedsiębiorca v  y wntny, 
zatrudniający icb staie dający im możność wy
robienia się, a płacący icb do orze (bo icL nie
zbędnie potrzebuje) — co znów jest niemożliwe 
dla władzy, wykonującej dane ronoty tylko de- 
rywczowo.

IzLh handlowa przemawia tedy słusznie za
tem, by w zasadzie roboty „we vłusn?m zarzą
dzie“ były wykluczone, oraz, by w każdym ra
zie — jeżeli rozpisano ruzprawę ofertową — mu
siało nastąpić przyznanie roboty jednemu z ofe
rentów

Inne grawamina Izby, oanoszą się do róż
nych sztuczek, któremi władze centralne, nie 
przychylne dla produkcyi galicyjskiej, uniemożli
wiają jej pośrednio współzawodnictwo w dosta
wach dla państwa. I tak ministerstwo sprawie
dliwości rozpisało dostawę sukna mundurowego 
dla okręgu lwowskiego, wyznaczając termin wy
konania na 4—d tygodni, w którym to terminie 
może wykonać robotę tylko dotychczasowy do
stawca, przygotowany do produkcyi danego ro
dzaju. Ekonomat pocztowy w Wiedniu Jut kmt- 
kie wyznacza terminy, że konkurować mogą tylko 
dotychczasowi aostawcy i ich wspi tfzawodmc* z 
Wiednia lub okolicy. Nadto wzorów r  próbek 
choćby bezwartościowych (jak papieru, szczotek, 
czapek dla wośnych) ekonomut aystarcz"ć n.< 
chce na prowincję, wobec czego nasi producenci 
byliby zmuszeni jeździć do Wiednif dla przypa
trzenia się owym wyrobom, co b/foby połączone 
ze zbytnimi kosztami i ryzykiem. Nojóiebezpiecz- 
niejszy jest ropowszechniając} się, niestety, coraz 
bardzie; system orędowanir podobny t. zw. „wzo
ru normalnego8 (Normalmuster). Władza poleci 
pewnemu producentowi sporządińć wzór urtykułu,
0 którego dostawę chodzi, a inn> oferetr muszą 
przedłożyć wzory takie same i podług nich wyko
nywać dosiawę -  co stwar*^ dla owego produ
centa, który wykonał wzór normalny, z góry 
pozycę o wiele korzystniejszą i otwierL szerokie 
pole protekcyi, oraz taztyr r m  monopolom.

Prócz sztuczer tego ro waju, które poś-b- 
dnio prowadzą do pomijauia producentów gali
cyjskich w rozdawnictwie dostaw, zachodzą nie
raz jaskrawe fakta beznośredniugc ich lekcewa
żenia. I tak do konkursu na roboty mechaniczne 
przy budowie portu w Nadbrzeriu nie wezwarc 
żadnej z firm krajowych, mimo ze się o to sta
rały. Na obrotnicę w Stryju nie rozpisano kon
kursu, lecz przysłano obrotnicę, wykonany przei 
firmę M&rkel i Bronovsky. Pompy domowe dla 
budników kazano dyrekeyom ruchu nabywać u 
firmy Kunz w Weisskircben. Dostawę maszyny 
parowej dla warsztatów koiejowycl w Nowym 
Sączu wbrew wynikom rozprawy ofertowej przy
znano ."rmiu M&rkel i brouovsky Z yząd  domen 
państwowych, odstępując ekspiuatacyę części la
sów skarbowych w Galicyi pewnemu przedsię
biorcy, postawił mii pierwszy wurunel, że tar
tak, który tna wybudować; - będzie zamówiony u 
wiedeńskiej firmy Tophau.

Konsole i haki dla telegrafów -galicyjskich 
wyrabia się w Zóptau-Stephanau (Czechy), mimo 
że w Oświęcimie istnieje fabryka, wyrabiająca te 
przedmioty, które zresztą w zakresie przemysłu 
domowego wytwarza się w Sułków jaci Podobno 
stosunz sachouą w zazuDna gwoździ, śrub, 
cynku, »iarćżank miedki d<J użytku poczt i tele
grafów — artykułów, WYtwurzraych fabrycznie 
w okręgu Izby krakowskie*.

Największe krzywdy galicyjskiej produkey 
wyrządza wiedeński ekonomat pocztowy, który 
zamawia poza granicami kruju i dostarcza dla 
galicyjskich urzędów pocztowych całe mnóstwo 
artykułów, w Gabcyi wyrabianych, nawet takich, 
jak zwykie ikrzYnie drewniane sznury, aapagat, 
czapki, suknie mundurowo dla woznyob urczotki
1 t. d. Poc górska przędzalnia szpagatu dopiero w 
ostatnim roku ?dołałt. uzyskać dla £onomaui 
dostawę w wi, rtości 6—8 tysięcy uoron. co przed
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Z bieżącej chwili.
Lwów 2b. lipca.

Cały świai cywilizowany ciągle jeszcze ma 
oczy przedewszystkiem ku Watykanowi zwrócone. 
Kard Oreglia otrzymał także od rządu japońskie 
go depeszę kondolencyjną Także wiele włoskich 
rad pro wincyonaln ych uchwaliło kondolencyę, 
czegoby dwadzieścia pięć lat temu nikt się nie 
był npodiiewal. Zewsząd objawiają się bes u- 
Stanku serdeczne uczucia czci najgłębszej, 
snać pod pokrywą aniyklerykalizmu pozostało 
jeszcze mnóstwo zarzewia katolickiego i żar ten 
może lada chwila jasnym, stałym zajaśnieć pło
mieniem.

Świat katolicki pragnie, aby konklawe jak 
najkróce, potrwało. Wybór Piusa IX. i Leona 
TITI został we dwie doby dokonany, co się 
nigdy dotąd nit. zdarzyło, ale też nadzwyczajne 
okoliczności ówczesne skłoniły kardynałów do 
pospiechu. Zachodzą też i obecnie podobne oko
liczności : Kościół wróci do stanu normalnego do
piero w chwili, gdy pasterza naczelnego otrzyma. 
Im dłużej potrwa konklawe, tern snadniej mogą 
się wtrącić wpływy zewrętrzne, zwłaszcza ze 
strony państw zachodnich, bo chociaż państwo 
Kościelne istnieć przestało taktycznie i chociaż 
żadne państwo nie ma formalnego „prawa8 do 
fckskluzywy. tj. do oświadczenia się przeciw któ 
n mu z kandydatów do tyary, chociaż zresztą 
fffpanmi także mieszanie się państw skutek 
właśnie przeciwny wywierało i kardynał „wy
kluczany8 wybranym został, wszelako prawo zwy
czajowe istnieje.

Mięazy kardynałami panują juścić różne 
zapatrywania, wszelako wcale nie tak ostio się 
różniące, jak dawnej bywało. Jedno jesi, że 
względy świeckie, które dawniej znaesną odgry
wały rolę przv wyborze papieża, obecnie zgoia 
miejsca nie mają i że dobro E ościoła. będzie je
dynym kierownikiem, co ułatwia przyspieszenie 
wyboru.

•
H a k a c i e  ciągle się nie wiedzie; ciągle 

odzywają się z taj bandy opryszków przerażając 
glosy rozpaczy, jag np. z Foat, która się dowie
działa, że wybrany poałem Kuleraki jest pocho
dzenia niemieckiego. „To fakt haniebny, że ciągle 
jeocze u niektórych Niemców poczucie narodowe 
tak nikłem się ukazuje, iż zapierają się swego 
pochodzenia i ojczyzny i w obcym toną naro
w ie- — poczyna się ten lament naszej „najser
deczniejsze,1 , poczem następuje doradzanie leków 
na tę narodową impotencję niemiecką. Co pomo
gą te rady, gdy Krzyżacy czują się zmuszonymi 
uczyć się mowy polsk>ej!

Tigliche Ranascnat donosi: „Celem obsa
dzenia kresów wschodnich Niemcami, mają być 
nowo środki przedsiębrane. Za udziałem wszyst
kich Wielkich stowarzyszeń narodowycb ma być 
w Berlinie utworzonym komitet centralny dla 
popierania zolonizucyi wewnętrznej na kresach 
wschodnich. Zadaniem komitetu będzie, niemiec
kich parobków, rzemieślników i kupców nakła
niać tam do osiedlenia się i czynnie im w tem 
dopomagać8.

Bardzo pięknie 1 — odpowiada na to kato
licka K odn. Yolkstig. — ale zkąd wziąć tyle 
zbywających robotników i rzemieślników niemiec
kich, aby nimi całe Zresv wschodnie obsadzić 
można i czy iść tam zechcą? A nadto właśnie 
donosi Deutsche Tagesetg:

„Jak mam się rozmowić z moimi robotni
kami polskimi? Rozwój stosunków robotniczych 
■a wsi doprowadził zwolna do lego, że nietylko 
w prowincyach wschodnich, ale ne.wet głęboko 
w Fratkonii i sż nad Renem sprowadza'- się

V jaii spsól) Ual wyszła za maż
Nowela cmnska *).

PRZEDMOWA.
W różny sposób kobiety wychodzą za mąż, 

pragnąc utwi rzyć ognisko rodzinne. W  niniejszem 
opowiadaniu przedstawimy państwu, w jaki spo
sób pewna młoda panienka uległa namiętności, 
pM yłłc^jąo się do węzłów małżeńskich swej 
siostry, w ten sposób nie należy nigdy po
stępować-

ROZDZIAŁ I.
Ual była zaprawdę kąskiem nielada. Jak 

fcwiat, zaw iszony na łodydze: taką była Ual. 
Trzcin* zazdrościła je; kibici i wdzięku. Nóżki 
— jak tulipany różowe. Przytem Ual była do-

•) Gbińska literatma nadobna mało jest znaną 
trnam  enropejsk oma. W łsśiwego „romansu8 
Chińczycy ni0 Utwór beletrystyczny składa
się zas^czai «  100 do 300 wierszy, z osnową 
nrostą i powikłaną, tudzież obowiązującym pod
kładem moralnym. Jako typowy wyraz chińskiej 
beletrystyki, podajemy niniejszy utwór mandaryna 
Ldon-Gzu Fn, autora wielce poonlarnego, coś w 
rodzaju Dickensa, chińskiej literatury. Utwór ten 
nie jest pozbawiony humoru, ale niewyszukanego i 
nieopieprzonego na sposób europejski.

musi do robot polnych znacznemi masami robot
ników polskich.

Jak dawniej, tuk i teraz nie chce się robo
tnik Polak nauczyć po niemiecku i p r a c o 
d a w c a  N i e m i e c  . j e s t  z m u s z o 
n y m  u c z y ć  s i ę  p o  p o l s k u ,  aby się 
porozumieć ze swymi lud?mi. A por.e waż pod
ręczniki do nauczenia się po polsku albo zbyt są 
obszerne, więc niewygodne, albo traktują o rze
czach, tylko dla przemysłowca i kupca potrzeb
nych, więc berlińska Illustrierte Landtcirthsch. 
Zeitung wydała właśnie dziełko pod nap. „ W i 
sprrehe ich ntit mcineu polnischen Arbeitem?“ 
bardzo dogudne itd.

Przyjdą raz Niemcy — dodaje K. V. Ztg. 
na ten rozum że trzena się jakoś pogodzie r z ty
mi ludźmi8.

Pod nap. „Jak to się hoduje wsiecnpo-
lactwo8? podaje Beri. Tagblatt wściekły list ze 
Slązka. Co się stało? Na dorzeczu Odry strasz
liwa powódź przerwała wały, żniwa do cna zni
szczone, woda spłynęła i nie pozostawiła nic, 
prócz fetoru; czem wyżywi rolnik swoją rodzinę 
i oborę? Minister wielce łaskaw raczył godzinę 
poświęcić na rozmowę z deputaeyą przemysłow
ców i ziemian ślązkicb — a więc wszystko 
dobrze*

„Ba, — odpowiada autor listu — możnaby 
coś więcej uczynić. Gdy zeszłego roku Odra pra
wie tak jak teraz wylała, państwo odmówiło po
mocy, mimo nalegań władz miejscowych. Ale uło
żono sumiennie statystyczny wykaz szkód — i 
poszkodowani otrzymali pomoc z osobnego fun
duszu prowinoyi. Otóż ta pomoc była tak szczu
płą, że na jałmużnę wyglądała. Ten i ów dostał 
dwadzieścia marek, które po roku wypłacono. 
Ale przeważna część powodzian nic zgoła nie 
dostała8.

Teraz przychodzi ciekawa historya. Autor 
listu pisze* „a.ż oto nagle, nie wiedzieć pra
wie kiedy p o w s t a ł  w s z e c h p o l s k i  b a n k  
z w i ą z k o w y ,  który poszkodowanym na nizki 
procent pieniędzy pożycza. Jaki był skutek ? 0  po
wiecie kozielskim mógł pewien były naczelny pre
zydent (namiestnik) słusznie powiedzieć, że nie 
ma tam wogóle żadnego ruchu wszechpolskiego. 
Ale oto powódź robi wyłom, którym, jeźli go 
państwo me zatka, wszechpolactwo lunie. Ponie
waż państwo nic nie czyni, więc w poszkodowa
nych obudzi się uczucie, że jedynymi ich przyja
ciółmi są wszechpolscy i że przy nich człowieko
wi dobrze się dzieje. Tak to poUctwo tu jak i 
i wszędzie żyje błędami państwa I8 — załamuje 
ręce autor listu.

P oczątki rokowań.
0  podróży ministra Calla do Budapesztu 

pisze Neue Fr. Presse:
Stanowisko rządu węgierskiego w sprawie 

taryfy cłowej da się określić w następujący spo
sób: Rząd węgierski zobowiązał się, podobnie jak 
rząd austryacki, że omówioną i ustaloną przy 
końcu zeszłego roku autonomiczną taryfę ciową 
przeprowadzi w Sejmie w zupełności i bez zmia
ny. Rząd węgierski może się powołać na to, ie 
kimisya ekonomiczna Sejmu węgierskiego przy
jęła autonomiczną taryfę cłową rzeczywiście bez 
jakiejkolwiek zmiany, a tylko w sprawozdaniu 
swojem wyraziła niektóro życzenia, odnoszące się 
do pojedynczych pozycyj w taryfie. Rząd węgier
ski nie ma obecnie żadnego powodu, ani też ża
dnego interesu w tem, aby chciał teraz przed
siębrać jakiekolwiek zmiany w autonomicznej ta
ryfie człowej lub jej poszczególnych pozycyacb, 
albo też chciał się teraz jeszcze raz wdawać w 
jakie rokowania pod tym względem. Rząd wę
gierski ma nadzi iję i oczekuje tego, że także i 
austryacki ze swojej strony dołoży wszelkich sta
rań, aby taryfę cłową, tak jak została umówioną 
bez zmianr przeprowadzić w parlamencie austrya- 
ck.m. Rząd węgierski z naciskiem zaznaczyć musi, 
że nie widzi żadnego powodu do ponownego roz
poczynania rokowań w tycb sprawuch, obecny

wcipną, żywą, um.ała rozprawiać i żartować, py
sznie władała igłą i prześlicznie haftowała. Nie
stety! Szesnaście lat Ual nie miała jeszcze
męża.

Nadeszła wiosna. Kwiaty zadrgały na ło
dyżkach, drzewa zaszumiały, pszczółki dzwoniły 
w powietrzu, motyle lśniły, wszystko dokoła w 
uśmiechu się promieniło.

Ual siedziała na balkonie, niedbale s:e wa
chlując. W tem z pod balkonu dopłynęły dźwięki 
i zamęt ciekawy. Ual porzuciła swój fotel buja
jący — i wyjrzała. Na trawniku zielonym fi
glowały dwa koty, zawodząc przeciągle: a o ! 
ao 1 au I

ROZDZIAŁ II.
Widok ten podziałał na wyobraźnię Ual. 

Poczęła marzyć. Paznokietki minauwol. zbratały 
się z jej ząbkami, a brwi się ściągnęły. Skronie 
paliły, serce biło mocno, Ual rozważała: „Kotki
nie mają jeszcze roku a już ścielą sobie gniazdka. 
Ja mam już 16 lat, a nie mam m ęża! Ja umrę, 
umrę ze zmartwienia 1 Moja starsza siostra pię
kna, lecz i ja jestem piękna. Dlaczego ją wyda
no za mąż, a mnie więżą, jak ptaka w kia ,cc? 
Siostra moja ma pi,knego męża. Nazywa się 
Cho-sin oze. Nie 1 Tak dłużbj bvć nie m oże! Ja 
chcę, aby i za moim fotelem, gdy mnie na spa
cer wiozą, szedł mąż I Powiem to mamie. Mam 
juz dosyć tego 1 Dosyć!8

ROZDZIAŁ III
Minęła wiosna. Podczas lata zachorowała 

ciotka Ual. Matka Ual po»zła ją odwiedzić. Ual

zamknęła drzwi i powróciła do ogródka. V1 tem 
ktoś lekko zastukał. W progu ukazał się Cbosin- 
cze, mąż siostry Ual. Ual przyniosła mu filiżankę 
wonrej herbaty, podniósłszy palce wskazujące dc 
góry, by zapewnić go o szacunku. Lecz potem 
zamiast się odwrócić lub spuścić oczy, spojrzała 
wyzywająco w twarz Che-sin-cze. Cho sin-cze, 
jako mężczyzna, nie mógł znieść jej palącego 
wzroku i spojrzał na nią jeszcze goręcej. A ona 
ciągle tak patrzała na niego, dopóki krew w nim 
nie zagrała. Wtedy ni* wytrzymał i rzekł:

— U all w domu nie masz nikogo... Cboę ci 
powiedzieć, droga Ual, jak bardzo cię kocnaml 
Dziś spostrzegłem, jak piękną jesteś!

Ual wydała okrzyk i wtył się cofnęła
Lecz Cho-siu-Cse schwycił ją w objęcia i 

całował jak własną żonę. Ual mogła stawić opór, 
lecz tego nie czyniła, wówiąc jedynie:

— Mamy nie ma... lecz może nrdejść, a 
gdyby nadeszła, niewątpliwie pociągnęłaby nas 
do sędziego, który kazałby nas obić bambusami.

Cho-sin-cze nie spuszczał z niej wzroku, 
więc zamilkła i drżała w jego uścisku. Porcela
nowa filiżaiua spadła i rozbiła się w kawałki.

ROZDZIAŁ IV.
Powróciła matka Ual. Odrazu spostrzegła, 

że córka bardzo wzburzona,
— Go ci? — spytała.
— Nic — odrsekł* Lal — w sąsiednim 

dnm.ii płakało chore dziecko. To mnie poruszyło 
! trochę się trołakałam.

Matka się uspokoiła i siadły razem w naj 
lepszej harinobii do zwykłej kolacri; podano ryż.

Ual już leżała w łóżku, gdy matkr wpadła 
mocno poruszona.

— Kłamiesz I — krzyknęła o<? progu. — 
Kłamiesz* Mężczyzna był \ tym domu. Znala
złam t_ jkę na kominku... Ty wszak nie palisz I 
Mów mi natychmiast, gdyż w Drzeciwnym razie 
udam się do sędziego i poproszę, by ci wyliczył 
sto kijów na twój panieński grzbiet! Opowiem o 
tej hańbie wszystkim mandarynom i wielkiemi li
terami wypiszę ją na latarni ulicznej! Niech 
wszyscy wiedzą!

Dziewczę się zalękło, sponsowiało — i wszyst
ko powiedziało.

ROZDZIAŁ V.
Nazajutrz matka wybierała się do sędziego. 

Włożyła najpiękniejszą suknię jedwabną i upięła 
wysoko włosy, ozdobiwszy je penami i mnóstwem 
drogich kamieni. Pc drodze chciała jeszcze wstą
pić do mędrca San*Syn-I, by go uprosić na o- 
brońcę i wskaziciela odpowiednich paragrafów 
prawa.

U i) została zamkniętą w domu. Tv rwała 
sobie włosy z rozpaczy, nie kładła na nogs pan
tofelków. Już na wycbodnem matka zetknęła się 
i  Noi, starszą siostrą Ual. Noi wstrzymała mat
kę i przedkładać jej poczęła. Tak mówiła:

Mówmy po cichu, by nawet ptaki nar nie 
podsłuchały. Winnam się martwić więcej od cie- 
b.e, a jednak jestem rada. Gbo-sin-cze oddawca 
już pragnie mieć drugą zonę. Niecbże nią będa^ 
siostra pierwszej. Nie będzie tym sposobem żad
na z nas upośledzona. Dw>e sióstr" i jeden mąż 
Będzif zupełnie dobrze. A za to, że potajemnie

z nim konszachtowała, niech ślub jej odbęd*i< 
siv oez mu?VKi, bez dar o w i buz i wiatik. Czy 
zgadzasz się mamo?

Matka przywołała Ual. Siostry dotknęły się 
czołami Posłano po Cho-sin-cze. Znajdować się 
w ówozas na plantacji herbaty, leci zaraa przyszedł. 
Gdy mc oświadczono ten Drojekt i wiblkiej ra
do ci wypalił fajeczkę opium i zasnął zachwyco
ny. Obie żony stanęły z dwóch ctron śpiącegi i 
czule go wachlowały.

Matka zaś tak rzekła do młods~*j
— Przebaczam ci, lecz za to winnai Pół

tora raza bardziej kochać Cho-sm oce oa Noi.
Ual obgry zała paznokietki, utkwiwszy wzrok 

w podłogę.
Z&KONCZCNIF.

Ual źle zrobiła. Wprawdzie mądiL prawo 
chińskie nie wzbrania by dwie sióstr* rodzona* 
były wspólnie małżonkami jednego mężczyzny 
lecz siostra kochająca nie powinna oigdw odkra- 
aać swej » i  trze tego, co już do mej należy, a 
Ual skusiła się na wiasnośc swej siostry. I  cho
ciażby nąj Da^dziej kochali Cno-ain-czt, nie bę
dzie szczęśliwą, gdyż w chwilach szczęścia i upo- 
jeń wiecznie czujne sumienie mówić j ą  będzie, 
że ma serce niedobre, zaś Cho-sin-cze, gdy o- 
cbłome, pogardiać nią będzie.

A’aad o rjm  Lion-Oe* Fm.



t GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26. Lipca 1908 Nr. 169,

stawia zaledwie drobną cząstkę ogólnego zapo
trzebowania — mimo że ta sama przędzalnia do-j 
starcza igatu dla poczt angielskich.

Równocześnie — o ile chodzi o dostawy; 
t*Mj granicami Galicyi — pomijanie produkcyi 
galicyjskiej jest regułą, I tak n. p. przy dostawie 
arządżen a na stacyi wodnej w Amstetten i 
koiuprossora w Iinmi, mimo że oferta galicyj- \ 
ska była najniższa, roboty otrzymała firma wie
deńska.

Fakty, wyżej przytoczone, zdarzyły się w 
o r  itr m roku; me najlepiej było w latach po
przednich, a zresztą fakty te stanowią tylko 
drobną cząstkę wypadków systematycznego i 
nieusprawiedliwionego pomijania produkcyi gali
cyjskiej.

Ze systemem mamy do czynienia, nie z o- 
dosobnionymi faktami — ze system m, którego 
osią jest faworyzowanie produkcyi zakrajowej, a 
pomijanie galicyjskie], gdzie tylko się da. Nie 
powinniśmy więc ustawać w wysiłkach, aż orze- 
łamiemy ten system i zdobędziemy dla produkcyi 
krajowej odpowiedni jej sile i sprawność, pro
dukcyjnej udział w dostawach dla administracyi 
państwa cywilnej i wojskowej.

Ziemie polskie.
P e w d d i  w  K r ó l e s t w i e .

Warszawski koresponuent Dsiennik* po- 
tmaM Atgo pisze:

Powódź ustępuje. Najmniej ucierpiała sama 
Warszawa, którą brornł wał ochronny, tak że 
nawet w dzielwcy nad samą Wisłą woda wtar
gnęła na ulice tylko w niektórych miejscach ka
nałami wodociągowemu, których wyloty znalazły 
się poniżej poziomu wody. Szkód jednak powa
żnych nie było wcale. Natomiasi w samej oko
licy Warszawy, mianowicie nad brzegiem prze
ciwległym tj prawym (od strony Pragi], wylew 
spowodował olbrzymie straty.

Wspaniały i straszny widok był zarazem. 
Z pośród zalanej wikliny, wierzb i topoli nad
brzeżnych, sterczących jak kępy z wody, widać 
było kólaue całe gospodarstwa ohłopskie, zyto już 
pożółkłe gdzieniegdzie całkiem, gdzieniegdzie cał
kiem zatopione, niższe pola zupełnie pod wodą, 
a  wśród tego sterczały tu i owoz,e, jak wysepki 
chałupy, Btoaołki. obórki na miejscach wolnych, 
nie większych nad kilkadziesiąt prętów kwadrato
wych, gdzie się schronili ludzie i kilka sztuk 
ocalonego bydła. Ljdzie nie chcieli sadyb opu
szczać, pragnąc ratować choć to trochę, co zo
stało. Takich wysepek widziało się po drodze kil
kanaście. Z daleka sterczało ich mnóstwo. 
W ogóle cały krajobraz przedstawiał się jak je
dno wielkie jezioro, którego brzegów miejscami 
dojrzeć nie było można, zasiane większemi i 
mniejsze mi kępami drzew Po za niemi znów 
w mebKonesoność przeświecała woda...

Ale obraz pobieżny klęski powodzi pod sa
mą Warszawą jest tylko miniaturą tego, co zro
biły wylewy w dalszych stronach. Mamy trzy 
w Królestwie okolice, słynne z urodzajności. 
Więc najpierw Kujawy w północnej części dzisiej
szej guberni kaliskiej i wchodzące pod Włocław
kiem w zachodnią część gubernii warszawskiej. 
Dalej t  zw. Krakowskie, t. j. południowa czę»ć 
gub. kieleckiej i radomskiej, na brzegu Wisły, tam 
gdzie ona od Niepołowic do Sandonrerza tworzy 
granicę pomiędzy Królestwem a GaL y ą ; nazwa 
pozustoła ztąd, ponieważ ziemie te należały nieg
dyś do województwa krakowskiego. Na kun.ee 
znaczna część gub. lubelskiej. Są to śpichlerze 
kraju naszego i główne źródła rolniczego boga
ctwa. Tylko ostatnie, to jest lubelskie, zostało 
częściowo oszczędzone przez powódź, chodź i tu 
niemałe szkody wylew Wieprza zdziałał. Nato
miast dwie pierwsze t. j. Kujawy i całe lewe 
wybrzeże Wisły w Krakowskiem zostały wprost 
spustoszone powodzią. Pozatem i górna W arta 
w gubernii piotrkowskiej, oraz wzdłuż całej gu
berni) kaliskiej, a w;ęc na południu Kujaw, 
w okolicy nader żyznej i bogatej wylała stra
szliwie. Milionowe są szkody w tych okolicach. 
Nędza nie do opisania. '1 worzą się komitety 
oc ie jo niesienia pomocy, aby ludność uchronić 
od głodu. Doraźna jednak pomoc nie wystarcza. 
Trzeba Lędz>e, za pośrednictwem Towarzystw 
rolniczych ułatwiać włościanom małorolnym z tam • 
tych stron zarobek w polu, którego we własnej 
okolicy będą całkiem podczas żniw pozbawieni — 
bo po prostu niema co sprzątać.

Przytem pogoda ciągle niepewna wobec roz
poczętych zbiorów dopełnia miary kię. ki w tym 
roku,' zapowiadającym się z wiosną tak pięknie 

budzącym tak wielkie nadzieje...

Gwardya papieska.
W r. 1901 upłynęło lat sto od powołan a 

do życia papieskiej awardyi szlacheckiej. Na 
prośby licznych przedstawicieli szlachty rzymskiej, 
którzy pragnęli służyć papieżowi bezpłatnie, w 
dr 11-ym maja 1801 r. opracowane zostały 
prux kardynała sekretarza stanu, Ercole Consalri, 
■stawy nowego ciała. Miało się ono składać tylko 
z oficerów, oddanych pod komendę nie generała, 
lecz papieskiego „maggiordomo'1. Dla luysk inia 
wutępu konieczne były uchwały jednogłośne ko- 
misyi, złożonej z komendanta, dwu asystentów, 
dwu kadetów i dwu gwardzistów. Jako najwyż
sza instaneya rozstrzygał „magaiardom W dniu 
tym na komandora gwardyi wyznaczył Pius VII-my 
Józefa Mattei.

Początkowo określono cyfrą 26 liczbę gwar
dzistów; po raz pierwszy w dn. 4-ym czerwca 
1801 r. otoczyli oni n d w  gestatoria. Pierwszy 
chrzest ogniowy otrzymali 7 kwietnia 1808 r., 
gdy Francuzi oprnowah Kwirynał. Szczupła 
gantaa nie mogta stawić im oporu, została 
wzięta do niewoli i osadzona na zamku S-go 
Anioła. W  d. 5 ym pazdziern.ka 1814 r. gwar
dziści poczęli znowu pełnie swą służbę i nieba
wem otrzymali nową organizacyę. Zostali podzie - 
leni na dwie kompanie, a Każda składała się 
z brygadyera, trzech kadetów i 20-tu gwardzistów. 
Jako znak duśbowy utrą .mali pas złocisty do 

przez ramię, ówczesny mundur składał 
się i  czerwonego, szytego złotem fraka, z ka
pelusza z piórem , spodni białych i butów 
wysokich. Leon XIU. wprowadził nowe 
zmiany.

D iiś korpus składa się z kapitana general
nego, dwu poruczników, dwu adjutantów, 8. ka
detów i 60. gwardzistów. Wszyscy mieszkają 
w mieście i udają się na służbę do Watykanu. 
Dawniej gwardziści eskortowali papieża, gdy wy
jeżdżaI; ponieważ od zaboru Rzymu niemiestnicy 
Piotrowi nie ir,ruszają j»o za mury Watykanu, 
przeto gwardziści eskortują karroę podczas prze
jażdżek po ogrodach. Jeden porucznik trzyma się 
aaw izt przy drzwiczkach.

Codziuń w przedsionku apartamentu papie
skiego dyżuruje jeden kadet i sześciu gward ’i- 
siow. Dwóch stoi przy wejściu do sali tronowej. 
Codziennie składają raporty komendantowi. 
•Zwykły, nie-galowy, mundur składa się z czar

nego fraka, z kołnierzem niebieskim, o wypust
kach ponsowych, z białych spodni i trójgrania- 
stego kapelussa z pióropuszem. Na złotych epo
letach są oznaLi stopnia. Pius IX. zastąpił kape
lusz hełmem złoconym; nadał też gwardzistom 
przywilej noszenia białego płaszcza z ponsową 
podszewką.

W ostatnich latach swoich rządów Pius IX 
wydał rozporządzenie, aby gwardziści pełnili służ
bę w czarnym, krótkim surducie, zapiętym na 
dwa r*ędy guzików, z niebieskimi wyłogami o 
czerwonych wypustkach. Do tego munduru Leon 
XIII. dodał hełm i pas przez ramię. Mundurem 
galowym jest frak czerwony, białe spodnie i wy
sokie buty. Dawny uniform galowy przywdzi 1- 
wany jest przez gwardyę wtedy tylko, gdy wrę
czają „euceheto“ nowumianowanym kardynałom

K B A S I C Z Y B f .
W dniu dzisiejszym złożone zostały zwłoki 

ks. Adama Sapiehy w rolzinnem gnieździe. W 
„Starożytnej, Polsceu Michała Balińskiego czytamy
0 Krasiczynie nad Sanem co następuje:

„Aleksy, s jn  Jakóba z Siecina Siecińskiego, 
otrzymawszy w udziale majętność Krasiczyn oko
ło roku 1540, począł się pisać Krasickim. Stani
sław kaszt;lan przemyski, rozpoczął 1592 r. po
tężne mury zamku wznosić, ukończył zas syn je 
go, wojewoda podolski Marcin, o którym pisze 
Niesiecki „Był pan Ojczyznę kochający, dla któ 
rej roty do obozu przyprowadzał, mieszających 
Rzeczpospolitę nienawidził, pałac i kaplicę -  K ra
siczynie kosztowny wystawił; jeżdżąc w legacyi 
do Ferdynanda II. ces. rzymskiego tytuł ComiHs 
S. R I na siebie i na sukcesorów swoich wy
jednał. Zeszedł bezpotomnie 1632 “

Do najpoważniejszych i najpiękniejszych 
pomników przeszłości, należy zamek tutejszy, z a 
szczycony nawiedziuami trzech moc ir  h i  w z ro
du Wazo w.

Utwór ten, architektury gotyckiej, zbudowa
ny w djży czworogran, obwiedziony jest szero- 
Kim okopem, wodą napełnionym; cztery, koron
kowym filigranem otoczone wieże, wznoszą się 
na jego rogach, a główna brama przypomina po
dwoje najsławniejszych świątyń Europy. Nad bra
mą wznosi się ozdobna wieża z zegarem; we
wnątrz dziedziniec pięfrowemi osnuty galeryami.

Na ścianie prowadzącej Jo kaplicy, znajdują 
się popiersia cesarzów niemieckich, wielu królów
1 sławnych mężów; okazałe salony przy ozdob oue 
są arabeskami i robotami snycerskiemi. Obrazy 
w złoconych ramach przedstawiają zdarzania z 
czasów Zygmunta III. i Władysława IV. Baszta 
zwana papieską, ma pokój z wizerunkami pa
pieży “.

Stanisław Okraszewski, w swej pracy o Kra 
siczynie, zamieszczonej w Bibl. Warszawskiej 
(1842 T. II, 476) pisze:

„Gdyby ten zamek znajdował się w Anglii 
lub w Niemczech, udbywanoby do niego piel 
grzymki, a kosztowny opis z rycin&m, zapoznałby 
świat cały z najskrytszym jego zakątem. U nas 
nikt nawet nie wie, że jest Krasiczyn na świę
cie"...

Geografia Galicyi z r. 1786, powiedziawszy 
tylko: „iż zamek większym jest oo całego mia- 
ota*, nie przypomniała tej wiadomości: „Tu wiel
kiego rodu, cnół i pobożności Ludwika z Mnisz
ków Potacka, żona kasztelana krakowskiego, he
tmana wielkiego koronnego dług śmiertelności 
wypłaciła 1785 i na cmentarzu przez siebie wy
murowanym pochowana Tyle piramid żywych, 
ile ubogicn wyposażyła panien — tyle kolorów 
chwały, ile wyedukowała sierót tyle mauzoleów 
nieśmiertelnych, ile ubogich opatrzonych po so
bie ku wielkopomnej sławie zostawiła."

W grobach rudzinyoh spoczywają zwłoki ks. 
Leona i ks. Jadwigi z Zamoyskich.

Czas odnowić przedpłatę
na

m l e a l ą e  S i e r p i e ń .

KRONIKA.
Littióto, dni'. 25 Lipca 1923. 

A a lo n d s n y k .
W niedzielę 26 lipca. Anny — Gt . kat. Sobor 

z. Hawry. — Kai, slow Mirosława.
y, auhM słońca 4 82, zachód 7-86.
W poniedziałek 27 lipoa Natalii P. — Gr. kat 

Akyły Ap. — Kai słow. szebora
VT lohód słońoa 4't>4, za boa 7'85.
We wtorek 28. lippa Innocentego P. — Gr. kat. 

Kyryka i Wołud. — Kai. słow, Sviętomira.
Wsi Lód s ło i ca 4*35, sacbód 7-84.
Wj  śr-idę 29. lipez. Marty P. — Gr. kaf Aftyno- 

hena. — Kai. sł w. C.erpisława.
Wschód słońra 4'87 zaob 7‘88.

— Z powodu zgonu Leona XIII odoyło się 
dziś o 9. rano w kośoiele O l. Jezuitów nabożeń
stwo żałobne dla wojskowości. Msze żałobną ce
lebrował w asystenoyi lioznyoh kapelanów wojsko
wych zast. proboszoza, ks. Gryglak. W środka 
końoioła ustawiony był katafalk, na chórze zbś  
odegrała mszę żałobną orkiestra wojskowa. W na
bożeństwie wzięli udział generałowie i liczni ofice
rowie, jako reprezentanci wszystkioh pnłków, sta- 
oyonowanyoh we Lwowie.

— Pogrzeb ks. Adama Sapluny. Z Przemyśla
piszą: Wozoraj rano na dworou przemyskim stanął 
poe.ąg z zwłokami księoia Adama S piehy. Eks- 
portaoya zwłok do Krasiczyna odbyła się o 10. 
przed południom.

Trumnę złożono na zwykłym wozie i przy
kryto czarną o ateryą. Przed wo*em postępowało 3 
księży obrz. rz. k. a za wozem ob_j synowie zmar
łego i wnuk hr. Żółtowski, oraz licznie zebrana 
publiczność. Smutny orszak poi ału kroczył aż do 
Krasiczyi-B gdzie trumnę złożono w kaplicy zam
kowej. Zwłoki zostaną złożone na omen 
tsrzysku krasiczyńskiem w grobowca rodziny Sa
piehów.

W Przemyślu prócz żałobnyoh flag. powie- 
wającyoh z powodu ómieroi papieża, z wielu także 
budynków powiewają ozarr.e flagi na znak śmierci 
ks. A. Sapiehy. Kartki pośmiertne na murach mia
sta jjojawiły się od rodziny i wielu instytuoyj pu- 
blicznych a w tern od przemyskiej rady miejskiej 
i wydziału rady powiatowej.

Jako reprezentant cesarza na pogrzebią ks. 
A. Sapiehy, przybył wcŁor«vj do Przemyśla mini
ster dr. Piętak.

Dziś rano wyjechało ze Lwowa mnóstwo o- 
sób do Krasiczyna na pogrzeb śp. kp. A: Sapiehy, 
między nimi namiestnik hr. Potooki, marszałek hr. 
Badeni, prezes tow. gospodarczego, doktor Ko
złowski i i.

Popołudnia telegrafują nam i Krasiczyna: 
Zwłoki ks. Adama Sapiehy, złożone w metalowej 
tramu ie, nadeszły wozoraj z RaiohenhaU. Złożono 
je na katafalku, przystrojonym krzewami, w ko
ściele. Dziś odprawiają od rana żałobne msze św 
polscy i rusoy księża z dóbr księoia. Rano odpr. - 
wił mesę ńw. arcybiskup, ks. Hryniewiecki, Rano

przybyła deputaoya lwowskiej rady miejskiej z 
wieńcem i deputaoye licznyoh straży pożarnyoh ze 
sztandarami.

W dalszym oiągu telegrafują nam z Krasi* 
czyca: Przed eksportaoyą zwłok z kościoła para
fialnego do grobowca rodzinnego, odprawił bisknp 
Pelczar uroczystą sumę żałobną w asystenoyi > li
cznego dnohowieństwa, a uastępnie egzekwie n 
trumny. Ks. Bratkowski wygłosił w kośoiele mszę 
żałobną. W nabożeństwie wzięli ndział: w zastę
pstwie cesarza minister Piętak, namiestnik, mar
szałek krajowy, wicemarszałek kraj., metropolita 
Szeptycki, biskupi Fischer i Czechowicz, Kazimierz 
Padeni, marszałek powiatowy dr. Czajkowski, An
drzej Lubomirski, Jerzy Czartoryski, ks. Roman 
Sanguszko, prezydent Tehorznicki, radoa dworu 
Dembowski, ozłonkowie Tow. gosp. z prezesem 
Kozłowskim, bar Izo w'.siu posłów do sejmu i iady 
państwa.

Po egzenydaoh ruszył z kośoioła kondukt ża
łobny, Na czele aria orkiestra Gwiazdy przemyskiej, 
dalej cztery plutony straży pożarnej, młodzież 
szkół średnioh 7, Przemyśla, oddział weteranów 
wojskowyoh, depntaoye gmin wiejskioh z powiatu, 
weterani z r. 1863, zastęp Sokołów z Przemyśla. 
Trumnę nieśli na przemian, Sokoli, włośoianie, 
straż pożarna i ofioyaliści prywatni. Za trnmną 
szła rodzina i gośoie żałobni. O g 2 zdążył po- 
chód do kaplioy. Po odprawieniu żałobnyoh modłów 
przez duchowieństwo złożono trumnę ie  zwłokami 
na wieczny spoczynek w grobowca rodzinnym, 
pod kaplioą zamkową. Mów na żyozenie rodziny 
nie było.

— Minister rolnictwa 6lovanelll, w przejeżdzie 
z Bukowiny do Wiednia, zatrzymał się przez dzień 
dzisiejszy we Lwowie i stanął w hotelu 0-eorge’a 
Na dworca był obecny radoa polioyi p. Flattau 
i poseł Vivien, który w nieobeonośoi prezesa tow. 
gospodarczego dr. Kozłowskiego, będąoego dziś w 
Krasiczynie, powitał ministra imieniem tow. gospo
darskiego jako tegoż wiceprezes. Minister Gioya 
nelli zwiedził binra towarzystwa gospodarozego 
a zamierza także przy spouobnośoi pobytu we Lwo
wie, zwiedzić ak-demię rolniczą w Dublanaoh.

— Zatwierdzenie wyboru, Cesarz zatwierdził 
wybór Kazimierza Traosewskiego, dzierżawcy dóbr 
Hinowice, na prezo-ta i k . Teodoia Kor duby, gr. 
kat. proboszcza w Brzeianaoh, dalej wybór Adama 
Thulhego, właścioiela dóbr w Rzepniowie, na pre
zesa, a ks. Michała Cegielskiego, gr. kat. probo
szcza w Ka Jońce sta mailowej, na zastępcę prozę- 
sa Rady powiatowej w Kamionce stru ulowej.

-- Mianowania. Ministerstwo handlu n»mianowd- 
ło J . Lencznera, mechanikiem przy zakładzie poczto
wym we Lwowie.

— Wndomośol dyocezydine. Arohidyecezya 
lwowska ob. lać Odznaczony usn Jfia^os. canon. 
ks. Jan Szcbsr, proboszcz w Buworowie. Miano
wany wikarynszem piży kośoiele archisated~alnym 
we Lwowie ks. Franoiszek Bielówka, dotyohcaaso - 
wy kooperatur kościoła św. M .roina we Lwowie. 
PrzeDi )8 eni: ks. Mikołaj Kaiozycki, ekspozyt w
Uścieozku ad Czerwonogród, do kośoioła św. Mar
cina we Lwowie; ks. Ignacy Nadolski z Kopyczy. 
niuc do Uścieozka ad Czerwonogród; ks. Zygmunt 
Bielski z TThnowa do Kopyozynieo.

Dyecezya przemyska ob. łaó. Stopień doktora 
prawa kanonicznego otrzymał w Rzymie na uni
wersytecie Gregoryańshim as Wojciech Tomaka, 
kapłan dyecezyi przemyskiej. Instytuowany na 
probostwo w Kobylanoe ks. Antoni Walawender, 
proboszcz w Szalowej. Zamianowany: Es. Stani
ał w Niepokoy, wikary w Bieozu. administratorem 
w Szalowej; ks. Antoni Dziurzyński, wikary w 
T. rnowcu, admiuiet.-t)torem w 3óbroe. Przeznacze
ni: Ks. J  u f  Heyufc.r, ekspozyt w Sohodnioy, na 
oosadę katechety suplenta przy gimnazyum w J a 
śle; ks. Mieozysław Lisiński, wikary w Wielowsi, 
na posadę katechety przy szkole PP. benedykty
nek -w Przemyśla; ks. Jan Rospond, wikary w Ro
kietnicy, na posadę kateohsty przy szkole w Jaro
sławiu; ks. dr Wojoieoh H omaka, na posadę koope- 
ra ora w Odrzykomo.

Przeniesieni: Ks. Teofil Smoleń, administrator 
w Kobylanoe do Biecza; ks. Leon Kruszyna, wi
kary w Rudkaoh, do Jasła; ks. Adolf Majewioz, 
wikary w Jaśle, do Bnkowska; ks. Stanisław Bu 
lichowski, wikary w Bakowsku, do Sanoka; ks. 
Szczepan Drze .icki, wikary w Golcowej, do Dy
nowa; ks. Leopold Augustyn, wikary w Dynowis, 
do Zaczernia; ks. Józef Grzywa, wikary w Za
czernia, do Kosiny; ks. Jan Mularozyk, wikary w 
Kosinie, do Gwożuicy; ks. Franciszek Sienioki, wi
kary w Gwożuicy do Tarnów oa; ks. Antoni Idzik, 
wikary w Brzozowie do Dobrzechowa; ks. Włady - 
sław Stec, wikary w Dobrzeohowie, do Medyni; 
ks. Błażej Stopa, wikary w Głogowie, do Wielo
wsi; k,:. Jan Hsłowiński, wikary w Brzyskaoh, do 
Leżajska; ks. Paweł Domin, wikary w Leżajska, 
do Pysznicy; ks. Józef Węglarz, wikary w Py
sznicy, do Stojanieo; ks. Jan Reizer, wikary w
Jasieniu, do Dyini; ka Andrzej Slisz, wikary w
Dydni, do G.-abownicy; ks. Stanisław Leohmoki,
wikary w Pruchniku, dc Połomyi; ks. Leon Ziębku, 
wikary w Raniżowie, do Dylągowej; ks. Józef
Wojnar, wikary w Dylągowej, do Moszozenioy.

Nowowyświęoeni kapłani przeznaczeni zostali 
na posady kooperatorów: Ks. Szymon Albryoht do 
Goicowej, ks. Józef Brjnisławski do R-niżowa; ks. 
Jan Kauty Ohłodnicki do Dębowoa, ks. Jan Cy- 
pryś do Pracnnika, ks. Adolf Gdula do Głogowa, 
ks. Stefan Halwa do Rndek, ks. Józef Kędzior do 
Brzysk, ks. Ignaoy Łachecki do Błażowe,, ks Pa
weł Mai nowski dc Jonowego, ks. Antoni Marcinek 
do Lisi*, ks. Stanisław Nay.rooki do Kobylanki,: 
ks. Zygmnnt Sohjmo do Zarszyna, ks. Piotr Tarek . 
do Brzozowa, ks. Adam Wnęk do Rokietnicy, ks. 
Michał Wojna do Szymbarkn, ks. Antoni Ziemba 
do Jasienia

Zmiany w Zakonie Oti. Dominikanów. Pro- 
winoyałem na Kapitale we Lwowie został obrany 
i zatwierdzony O. Flo-yan Bielat. Przeorami: we 
Lwowie O. Bernard Krnkierek; w Podkamieniu O. 
SUnisław Markiewicz, w Dzikowie O. Stefan 
Płaszczy ca; w Borku Starym O. Jaoeh Maląg; w 
Jezupolu O. Wawrzynieo Kondzielewioz; w Potoku 
Złotym O. Albert Nowiński. Mianowany sekreta
rzem i syndykiem Prowincyi O. Antoni Górnisie- 
wici Przeniesieni: O. Winoenty Szumsk , Lektor
św. Teologii, do Lwowa; O Albin Acela jako ad- 
miuiatru or parafii Bożego Oiała do Lwowa; O 
Cyryl Markiewioz do Bohorodozan, O Angelik 
Matnia do Ozortkowa; O. Jacek Plebańozyk do 
Bohorodczan; O. Ludwik Dkiarzyńcki jako admini- 
dtrator parafii do Potoka; O. M&.kolin Skał u ba do 
Podkamienia; O. Raymund Lngah >uer do Tyśmie- 
nioy; O. Marcin Rymarczyk do Czortkowa; O. An
toni Bobcs yński do Dzikowa. Ekspozytem w Ko- 
śoisjowej mianowany O. Benedyk- Prokop.

— Rezerwiści. Komeuda I. korposn y  Kra
kowie wezwała podwładne komendy uzupełniające, 
ażeby wnoszone do nioh podania rezerwistów 
zwykłyoh i zapasuwyoh, poohodząoych z miejscowośo:, 
nawiedzonyoh tegoroozną powodzią w powiataoh 
bialskim, chrzanowskim, wadowickim, krakowskim, 
wielickim, podgórskim, bocheńskim, brzeskim, dą
browskim i tarnow~a. wedłu6 możności uwzglę
dniały. Petenci muszą jednak wykazaó, że do 
robót gospodarnzyoh W domu są hiezbędnie po
trzebni, co musi być stwierdzone przez Właściwe 
starostwo. Rezerwiści, uwolnieni tego roka od ówi- 
ezeń, powołani zostaną do nioh dodatkowo w roku

przyszłym, stosownie do odpowiednioh postanowień 
przepisów wojskowyoh. >

I
K r o n i k a  l w o w s k a .

=  Pożegnania przełożonego- Dziś w południe! 
urzędnicy departamentu raohunkowogo namiestni
ctwa żegnali p. Ignaoego Kępińskiego, który po 
długoletniej slażbie, odznaczony orderem żelaznej 
korony III., klasy przeohodsi w stan spoczynku. 
Imieniem urzędników przemówił radoa Komarnioki, 
wyrażając ustępującemu przełożonemu podziękowa
nie, p. Kępiński zaś podziękował w serdeoznem 
przemówieniu.

=  Zjazd ukralśskitjj młodzieży akademickiej,
który oię odbył w dnia 13. i 14. b. m., uchwalił 
mię zy innemi, jak donosi lłt€o, wezwanie do 
wszystkioh akademików, iżby na przyszły semester 
wpisywali się do uniwersytetu lwowskiego. Nastę
pnie uchwalone założenie tow. „Adademioeua Jt o- 
miez“, którego podstawą finansową mają byó resz
ki t. zw. funduszu secesyjnego. Weuwano też spo- 
łeozeństwo ruskie do jaknajryohlejszpgo założenia 
żeńskiego gimnazyum ruskiego we Lwowie i po
stanowiono orgauizowaó w powiataoh Koła stnuen- 
okie pod nazwą „zemlaotwau.

=  (A) Nieszczęśliwy wypadek, jaki się zdarzył 
pudohas Zlotu Sokołów we Lwowie, mianowioie 
zdruzgotanie nogi konduktorowi tiamwaju elektry-, 
oznego przez wózek, przejeżdżającego obok tram- 
wąjn paonolaża z Bartatora, znalazł epilog w są
dzie karnym s. III. Nieostrożny wożnioa, Beiobley, 
został zasądzony na karę aresztu tylko 10 dni, ze 
względn na okolicznośoi łagodząoe, mianowicie ol
brzymi natłok lndz. który hamował swobodny 
fuch na ulicach. Z iądaJniem odszkodowania został 
( kaleczony konduktor oddalony na drogę prawa 
cywilnego.

=  Smutna śmloru dziecka. W kamienicy pod 
1. 15 przy ul. Łyosakowskiej, zmarł wozoraj nagle 
8 letni Franio Teliozek, syn murarza. Z przęsłu- 
ohania matki zmarłego i sąsiadek oLazaio się, że 
zmarły ohłopak już przedwczoraj rano skarżył się 
na ból gardła i kaszlał snoho a po połndnin począł 
majaczyć i stracił przytomność. Za poradą siąsia- 
dek, próbowała matka sama ratować dzieoko i przy
łożyła mu na noo kompres z nafty, która wygry
zła skórę na szyji do tego stopnia, że aż krew 
wystąpiła. Gdy ten irodek zawiódł, kapiła matka 
na plaon Krakowskim u jakiegoś żyda 8 pijawki 
i postawiła je dzieoku poniżej gardła, i to jednak 
dziecka od śmieroi nie nohroniło. Do lekarza o po
moc udała się matka dopiero wtedy, kiedy dzieoko 
logorywalc Boniewa! lekarz miejski nie mógł po
dać przyczyny śmieroi ohłopoa a zaohodzi podej
rzenie, że umarł on wskutek partaokiego leozenia, 
jakoteż zaniedbania wezwania pomooy lekarskiej, 
przeniesiono zwłoki do zakładu mtdyoyny są
dowej.

— Cyrk Truzzleh — powodzianom. Właści
ciele goszoząoego w naszem mieśoie ryrkn włoskiego, 
Fratelli Truzzi, odwdzięczając się za uprzejmość 
i życzliwość, jaką znaleźli wśród naszej publiozności, 
przeznaczyli dochód wozorajszego przedstawienia na 
powodzian. Na przestawienie to dożył się bardzo 
doboruwy program, którego poszczególne punkty 
częstymi darzyła oklaskami bardzo lioznie zebrana 
pnblioznośó. Oreat atłraction przedstawienia były 
występy samego dyrektora p. Rudolfa Truzzi, który 
zadziwiał widzów znakomitą tresurą Koni, oo nzoze- 
gólniej efektownie wypadło w zbiorowem wido
wiska „Ogródek dzieoięoyu. Wszystkie teł inne 
produkcje l ardzo lioznego grona jeidoów, (.kroba- 
tów, komików itd., wykonywane były z wielką pre- 
oyzyą i ogólnie się podobały.

W najbliższych dniaoh przyjeżdża do cyrku 
Truzzioh amerykanin światowej sławy motr, Broms, 
który w różnych stolioaoh popisywał się z ogrom- 
nem powodzeniem w jeżdzie na pętlioy, w zabój- 
czem kole, zw. looping the loop,

=  (S. 8.) Wypadek w cyrku. Podozas wozoraj
szego przedstawienia w oyrkn braci Truzzioh, j>o 
kadryla, jeżdżonym przez kilka pań i kilku pa
nów, gdy grupa produkująoyoh się odjeżdżała z 
areny, koń pod jedną z jeżdozyń spiął sią nagle 
i rzucił ją na ziemię tak nieszozęśliwie, żejeżdozyni 
złamała nogę.
=  i W. R.) Czerwony WO Lwowie. Słowa te obiegły 

dziś w połndnie oełe Krakowskie, Żółkiewskie i 
Zumarstynów i wytworzyły w ehwilę póżnisj zbie
gowisko koło gmachu policyi. Jak się później okazało, 
owyu Gzorwenym był notoryczny złodziej Grzegorz 
Maruniak, który obłowiwssy się w Stryja, przy
był do Lwowa, prawdopodobnie dl» odpoczynku. 
Nielitościwa jednak ręka inspektora stryjskiej po
lioyi p. Beifa, przychwyciła go aż na Zamarsty- 
nowie, a Maiuniak, który pjsiada podobną łysinkę, 
jak Gzerweny, przejeonał się w towarzystwie żan
darma jednokonką na pohoyę.
=  (W. R.) Znęcanie się nad ptaszkami przechodzi, 

zdaje się i u funkoyonarynszów magistratu w sport. 
Na ulicy Teatralnej podlewaoz ulic skierował z 
umysłu oały prąd wody nr wróbla, siedząoego na 
droaze. Naturalnie prąd odurzył biedne zwierzątko 
a podlewać* smagał je z uśmiechem zadowolenia, 
ku uciusze otoczenia, przypatrującego się soenie, 
prądem, któryby ogłuszył ozłowieka. Dopiero jakaś 
służąca, którą dowoipny podlewaoz również silnie 
pokropił, położyła konieo przykremu widowisku, 
podniósłszy zwierzę z ziemi. Szkoda tylko, że 
przypatrywało się tema sporo ludzi z pozoru inte
ligentnych, a z plaon św. Dos ha polioyant.

K ro n ik a krajowa.
Grady. Z Sokołowa pod Stryjem donosi p. 

St. Matkowski: Straszne klęśka gradobicia dotknę
ła gminy: Uhełma, DzieduSsyće wielkie Dziedn- 
szyoe u Sokołów, Łuny sokołowskie, Sieohów, 
Balioze i Sulatyoze dhia 21. b. m. miedzy l a ?  
z południa, przy 30 stopniaoh R. w oienia, zjawiły 
się na zaohodn.v,-półnoen/in widnokręgu v chma
ry, soliła,)%oe się prawie w pąraleinym kierunku ź 
nadzwyc sajiią ihyżośoią. W iednej chwili sypnął 
grad suohy, wielsości, jakiej dotąd nie widziałem, 
bo bryły lo in miały pięć centymetrów w przęciu- 
oiu najróżnorodniejszych form, to w formie jaj, to 
jakby placków — najwięcej jednar było sześoio 
lab oómicgraniastyoh. Po pięcir. minutach spadł 
gr_d jeszcze gęściejszy, w połowic z przyruie. ską 
wielnośoi laskowyoh orzechów Taki suchy gpad 
padał przez dniesięó minut, poozem jeszcze przez 
dwadzieśoia minut grad z Ueszcsem. Objeohaiem 
następnie gminy, o których wspominam i skon
statowałem zniszozenie ogromne ; zdaje się jednak, 
że te trzy ohmurj ras się łączyły, to znów roz
dzielały, gdyż na poprzecznej przestrzeni dsiesięcin 
Kil metr w, najrozmaitszy przedstawia się stan 
rzeozy : Są oałe łany dworskie i ohłopskie, nz któ
rych trudno nawet rozeznaó, oo byłe posianem — 
obol tego pasma, gdzie przynajmiej trzeoią część 
zebrać będzie można, to znów oałe irzestrzenie 
zupełnie zhiezoaóne — a między tem małe wysepai 
prawie zupełnie piefkniętę — w eałoeci jednaj 
klęska ogromna. Sstkl włośoiaa nię cędą ałiały od . 
jUtra urn kawałka obleoa pok«rip, aoj sbośa na 
zasiew, ani passy dis bydła, ł  k°osekw«noyą bę
dzie tyfus głodowy.

Również z Brzeżan donoszą nam, że przed 
trzema dniami w miejscowościach Bożyków, Lita- 
tyn i okolioznyoh wsiach Potutor, aalej około Ko
sowy, spadły pgromue grady i poprostu wybiły 
wszystko, oo w polu było. dikody są nieoblicionc

| Rekolekcye dla kapłanów w domu 00 . Je
zuitów w Czerniowoaoh rozpoczną się dnia 24 
tierpua. Zgłoszenia należy nadse.ać na ręoe ks. 
snperyoia Janika w Gzerniowcach.

Ruch poulągów Na przestrzeni Sicrza wodna- 
Spytkowice podjęto ruch wszystkich pociągów dn. 
19. bm. pooiągiem nr. 6052. Dopokąd przestrzeń 
Spytkowioe Skawoe będzie przerwaną, kursowaó 
będą regularnie na przestrzeni między Spytkowi 
oami a Sierzą wodną pooiągi nr. 6062 i 6053.

K ron ika powsieehna.
§ Ouuzyty o mordzie belgradzkim. Jakiś bo 

gaty właśoiciel dóbr w Serbii ofiarował siostrze 
zamordowanej królowy Dragi, Wojce Lnnjewiozz 
znaczną kwotę celem wygłodzenia szeregu odczytów
0 mordzie belgradzkim, które odbędą się w Bel
gradzie, Budapeszcie, Wiedniu, Paryżu i innych 
miastach.

§ Ofiary menewrów. Z Trebime w Bośnii do
noszą: Dwunasty pułk piechoty odbywał onegdaj 
podczas wielLiego upału t zw. „TTebungsmarsoh". 
Pułkownik Gruensweig oświadczył zmęczonym żoł
nierzom, piussąoym o pauzę w marsza, ze wypo- 
osynek zbyteosny i ka-ał maszerować dalej w sa
mu południe przy 37 stopuiaoh Gelsiusza. Wskutek 
udam słonecznego zmaiło 19 żołnierzy, 40 rozoho- 
rowało się oięźko, kilkudziesięciu lekko.

g 0 listy anonhniuiwc Przed sądem wojennym 
w Ocalona sur Marne stanął major Perrot, obwi
niony o to, że do dyrektora gnoinetowego w mi
nisterstwie wojny, generała Perrina, nadesłał szereg 
listów anonimowych z pogróżk.mi i naganą za to 
iż przeszkadzał mu w awansie. Podczas długiego 
śledztwa i przesłuohi wa pomimo licznyoh >ooią- 
żająoyoh momentów i zdania rzeczcznawoów, oska
rżony przeczył nagle ku końcowi rozprawj przy
znaj się i oświadczył, że ten czyn popełnił w przy
stępie obłędu. Sąd wojenny przyznai okolicznośoi 
łagodzące i skazał go tylko na 1 franka kary.

§ Zakaz używania samochodów. Gelem udzie
lenia koncesyi na używanie samochodów w oko- 
lioaon Tatr po stronie w-ęgierr':iej odbyła się 22 
bm. komisya techniczno-policyjna. Podozas próby 
zjazdu z Magury, automobil roztrzaskał się o ska
łę. Jadący w samochodzie ozłonkowie komisyi, 
odnieśli ciężkie obrażenia. Wobeo tego 
używania samoohodów w tych obolioach.

§ Combes a polska insłytucya św. Kazimierza
Korespondent Warszewskiego Słowa Disze z Pa
ryża: P. Combes zabiei* się do wykonania powzię
tych przeciwko zgromadzeniom zakonnym uchwał 
Izby, lub swoioh własuyoh pomysłów. Chodzi o 
uprzątnięcie naraz, od 1. sierpnia poczynając, ośm- 
dziesięoiu zgromadzeń żeńskich, którym odmówiono 
upaważnienia, a które posiadają we Francyi 517 
zakładów, oraz przeszło dziewięć tysięcy zakładów, 
należącyoh do zgromadzeń upoważnionyoh, z tej 
raoyi, że zakłady te nie uzyskały osobnego upo
ważnienia. Racy a ta w większej liczbie wy
padków prawdziwie potworną. Charaaterjstycznego 
przykłada dostarcza w tym względzie na«_ polska 
inBtytucyŁ św. Kazimierza, utrzymywana przez 88, 
Miłosierdzia. Należy onz do zgromadzenia upo
ważnionego i jest Lietyiko upowatnioną, alo re- 
eonnwe (Tutilite pi Wig* Ale obok domu w Pa
ryżu posiada ona filię w Juvisy, opodai od stolicy. 
Przyczepiono się tedy filii. Owóż po dekrecie z ro
ku 1867, który zatwierdził mstytue/ę i przyznał 
jej cbarakter użyfeoznośoi publicznej, nasi: pił tego 
samego roku dekret drugi, który upoważnił ją do 
nabyoia dwóch posiadłości jednej w Paryżu 
arugie w Juyisy. 1 więc... Takie „więc“ nie 
mają aiiaczenia przed obeer.  ̂ logiks tutejszy nh 
władców. — Sz^zęśc.em zakład w JuviSj nio 
trudni się szkolnictwem. Starcy znajuująuj tam 
przytnłek, przestali się już uozy.ó, chłopećw i 
Siostry posyłaią do szkółK: gmluuej. Otóż na tsias 
p. O mbes postanowił oszozedzać zakłady ozysto 
dobroczynne, a skądinąd minister, t-zymany za 
poły przez kilku swoich Kolegó w, skłania się do 
pewnyoh Kompromisów".

g Sprzeniewierzenie, bankructwo | samobój
stwo. W Berlinie wywołała drobna spraw* finan
sowa wielką seasacyę z powodu towa-zyszącycn jej 
okolicznośoi. Istniał tam trzeciorzędny Kantor ban
kowy pod firmą J. Sohindler. Długoletni Duonalce- 
kantoru Jaoobus sprzen ew erzył około 150.000 
marek z prywatnych depozytów, które straoił ną 
giełdzie. Jaoobus uciekł, a Bońindler w Hamburgu 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru. Taj£ 
przedstawiała sie ta sprawa pierwotnie i nie bu
dziła zaciekawienia w mieście, w którem się wła
śnie toczj olbrzymi proces przeoiwko bankowi 
pomorskiemu. Tymczasem okrzało się, śe Schindle* 
wyjeoh .wsry z Berlina do Hambnrga, gdzie popeł
nił samobójstwo, był w towarzystwie kobiety i s 
nią alokował się w hotelu. Nie wiadomi;, ozy tę 
była żona, osy aojhai . a polioya z poło^enią 
zwłok, które były przykryte kołdrą aż po brodę j 
miały ręoe złożone nr piersiach, wnioskuje, ie  
Sohindiera zamordowała owa kobieta i w ten spo- 
sób ułożyła. Ifif liśo,®, który znaleziono w pokoju 
hotelowym denat pisał, że odbiera sobie iyoie ra
zem Z towarzyszką. Z tego zwrotu wyoiąga polł- 
oya inny wniosek, a mianowioie, że owa kobieta, 
żona, ozy kochanka, po śmieroi Schindlera, odetr- 
piła od zamiaru samobójstwa i w rozdrażnienia 
umysłowem uciekła z hotelu nis zawiadomiwszy 
nikogo o fakoie. Zwioki ułożyła w ten sposób z 
pietyzmu.

f  Brzydki procśś. W Wiednia ogólną sensaoyę 
budził prooes przeoiwko pomoonikowi introligatora 
Kleinerowi, o^karionemp o usiłowano zabójstwo 
14 letmoj Kazimiery Jaokowsuoj. dziewczyny cho
dzącej do szkoły. W prooesie tym wyszły na jaw 
ohydne rzeczy, że Kleiner miał stosunek zarówno 
t  nibletnią Kazimierą, jak i z jej matką Siegfrydą 
Jaokowrką, D reczka od której, jak bip zd«je, bnł 
pieniądze. Dziewczyna wśród *ez opowiedziała dzieje 
tej „pierwszej mi?ości“. Kleiner, posiadłszy ją, był 
zazdrosnym i gwałtownym i sprzykrzył się matci
1 oórce, które jedna* przez bojaiń przed jegi d: i- 
kim charakięrem, anobiły go jeszoie. W końcu Na
stąpiła gwałtowna sprtucsfea pomiędzy Kleinerem 
a Kazimierą, Na słowa Kleinera: „Nie mogę żvĆ 
bez oiobie*, dziewozyna odparła: „ i  oóz mnie to 
obchodzi". Na to Kleiner wyjął rewolwer i strzelił 
4o mej kilkakrotnie, raniąc ją oięiko. Kazii jierr 
wyleczyła się z ran w szpitalr. W uśoie do bratą 
Kleiner pisze o swoim zamiarze zabicia Kazimiery! 
z którą nie mógł żyć dłużej, a bez niej także. Sąd! 
uwzględniając okoliczność’ łagodząoe, mianowioie 
młody wiek oskarżonego, jego wścioklośó i szał 
V obwili spełuiepla zbrodui, ora* zsp.moie moralpą 
dziewozyny i jej matu, skazał Kleina-a na 3-/s 
latt więzienia, oraz 200 koron odszkodowanią dlą 
Kazimiery Jackow skiej,

w P . i Zl em .L \P,0,8!C* skńdemikówj górniczych
?  i m  ni.dsela nam oastępująoy komuni
kat ; „Ghcącym poświęoić się studyoj gór^ oŁ.ui 
i hutnic”ivnr ia  akademii górniczej w Prsybramie — 
w ozaSie wakąoyj infor macy i udzielać będą ferie- 
dey Mieczysław Qpertyńsld (Kraków, « , Qti,* • 
cnowekiega 1. 2 8 .) i Józef M ilde (S iln iozka, gub , 
Piptrkowęka), -zaś pized i powakaoyaoh „Ozyt luia 
polska akademinow górniczych w Przy bramie."

§ Długi ks. Ludwiki. W sprawie kc Lndwiki 
koburskiej wpłynęłj w Brukseli dwie nowe skargi 
obie na 850.00U franków. Jedną skargę wniósł, 
pewną firma wiedeńska Konfekoyjna, drogą, taka
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sama firma paryska. Jako świadkowie powołani 
aostali król belgijski, ks. Ferdynand Kobnrg, hrab- 
two Lyonayowie i ks. Klementyna koburska.

=  Egzamina kwalifikacyjne dla jednorocznej 
Ołllżby wojskowej. Egramina te zdali a powcdze- 
niem wssysoy w r. b., w Zakładzie wojekowo-na
ukowym em. rotmistrza Adolfa Kernbergera w 
Krakowie przysposobieni, za dojrzałych nznani i do 
egiaminn przypnszozeni kandydaoi a mianowicie: 
Stanisław hrabia Bobrowski, Władysław Dworzań- 
ski, Rndolf Hornung, Leopold Jilg, Stefan Kró
li AaH, Jan Linderski, Edward Majewski, Tadeusz 
Oświęcimski, Maryan Swolkien, Karol hrabia Thun- 
Hohenstein, Władysław Zawodzki i Józef Marci
nek. Dwóch otrzymało poprawkę z jednego przed
miotu na 8 miesiące.

Jeśeli się uwzględni, jak wielka liczba kan- 
datów przy tym egzamie ocrocznie przepada i te  
aspiranoi przysposobieni w innych podobnych Zakła
dach wojskowo naukowych we Wiedniu, Pradze, 
Pressbnrgu i t. p. zdają ten egzamin zaledwie 
w stosunku 50-60°/o> nabyó musimy przeświadcze
nie, że i.asz jedyny tego rodzaju Zakład naukowy 
w Galicyi w zupełności odpowiada wytkniętemu 
celowi — i prze wy teza w osiągniętych rezuitach 
wszystkie inne podobne instytuoye pozagranioamj 
kraju.

■ t a n  p a w ie t im a .  (Sprawozd nie centralnej stu
py! meteorologicznej we Wiedniu i iuatryz kich kolei 
państwowych.) Dnia 24 Lipca 1908 i godzinie 7 rano 
Ozemiowoe +17*2, Tarnopol -p*—, Lwów -4-14-8, Skole 
-4 * — •, Przemyśl — Jarosław -J-17T Tarnów -J-* —, Nowy 
Zagórz-f—■, Kraków -f-—•—, Praga-, 14*5, W sljeń +16*7, 
Semmering 4*14-8, Budapeszt -f-17-1, Isohl +15-7, Riva 
4-18 6, Tiyest 4-19-6 Oelzyuaza.

• *•

O n : Widziałem tę piękną pannę Zofię..,
nadzwyczaj mi się podobała. To szozęście, tern nie 
spotkał się s nią przed naszym ślubem moja 
duszko.

O n a :  W istocie szozęście, ale tylko dla niej.

o f u b i .
Kasa zaliczkowa i oszczędności w Obertynie 

nadesłała l i  koron 74 hal. jako jednorazowy da
tek na gimn&zynm w Cieszynie — z zysku z ro
ku 1902.

Z e  i t o w a n y s t e A .
Wycieczka do Tuohli, aroozej miejscowości naszych 

Beskidów, która odbędzie się w niedzielę nu dochód ko- 
lonij wakacyjnych, zapowiada się świetnie. Speoyalny 
osobny wielki pooięg, jaki dyrekcya kolejowa przygo
towała, zapewnia uczestnikom jak naj wygodniejszy 
przejazd.

Z całego świata.
(Doniesieni* telegraficzne.)

f e t e n b u r g  25. lipca. Robotnicy kolejo
wi w Baku rozpoczęli na nowo pracę. Także 
w innych okręgach podjęto pracę. Ogólne uspo- 
pobienie robotników jest spokojniejsze.

P a r y  4 26. lipoa. Dorożkarze odbyli wczo
raj w nocy zebranie i uchwalili rozpocząć od 
dzisiaj strajk z powodu żądania podwyższenia ta
ryfy jazdy.

R m u to a  25. lipca. Strajk robotników w 
fabrykach i w Aninie rozszerza się takie na tu 
tejsze fabryki; w poniedziałek ma wybuchnąć 
tutaj strajk.

IłA S jrlM  25. lipca. Na moście, wiodącym 
przez Ren, wydarzył się wczoraj ciężki wypadek 
automobilowy. Jechały dwie osoby. Hamulec od
mówił posłuszeństwa i samochód wpadł na po
męcz znanego żelaznego mostu z taką siłą, iż sła 
maj baryerą » wleciał do rzeki. Dwie osoby wy 
ciągnięto z wody żyjące, lecz ciężko pokaleczone 
Automobil znikł pod wodą.

Ruch artystyczno-lrteracli.
* Teatrowi ludowemu udało się pozyskać pa

nią Adolfinę Zimajerową jeszcze na 3 występy, 
które się odbędą w przyszłym tygodniu, po powro- 
óie z Tarnopola. Pani Eimajerowa pożegna lwow
ską publioznośó w niezrównanej „Nitouohe* i „0- 
krbżnem" w roli Tekli.
p le fe rtu w r iwewajklego te a i rn  m ie isk tego .

W niedzielę „Słodka dziewczyna" operetka w 8 akt. 
Bernhard ta.

W poniedaiałek nie będaie praedatawien a.
We wtorek „Druoiari* operetka Lohara.
We środę „Wesoły inwtlida" operetka Byslera. 
We czwartek „Trsy życzenia* op. Ziohrera.
W piątek nie będaie przedstawienia.
W sobotę „Gałganduch oayli Trójki hultajska■*

kro to chwila Neatroja.
W hiedaielę „Piękna z Nowego Yorku" Kerkera.

MAŁY FEJLETON.
B e n j a m i n  h i  s z k o l n e .

Spotkaliśmy się w wagonie. Lekarz wracał 
od chorego, ja z krótkiej wycieczki do letników 
znajomych.

— Zkądże io bogi prowądzą? — apytałem 
pana doktora.

— Byłem u młodego suohotnika. Mp lat 17 
i już mu śmierć w oczy zagląda.

— Ozy obarczenie dziedziczne?
— Predyspozycyę do suchot wziął n i ę ^ .  

pliwie po matce, ale dobiła go szkoła. Widzi pan, 
to jest temat, który prasa powinnaby teraz wła
śnie poruszyć, gdy nowy rok sz£o!t>y ro?p«cząć 
ma się niebawem.

*- Pisało* się przecież tuż tyle razy o prze
pracowaniu sżkolnem. a co do mnie, przyznam 
się nawet doktorowi, że w tych lamentach z po
wodu nadmiernego obarczenia pracą naszej mło- 
dzieży, upatruję sporo przesady. Proszę tylko 
zważyć..

— Ależ nie o to chodzi mi na razie, — 
przerwał sędziwy Eskulap — esy szkoła wymaga 
za wiele od naszych dzieci, lecz o to, czy my 
nie za wcześnie zaprzęgamy chłopców do jarzma. 
j« , proszę pana, znam dziewięcioletnich malców, 
którsy już w pierwszej klasie gimnazyalnej uczą 
się języków, matematyki, geografii i Bóg wie cze-

So. Z początku to idzie jako tako. Ba! chłopiec 
ostaje promocyę, bywa nawet prymusem i u- 

Cbodzi za cudowne dziecko. Nauczyciele i rodzice 
podniecają jego ambicyę, malec kuje od rana do 
nocy i osiąga wyniki zdumiewające. Ale już po 
kilku latach organizm, przedwcześnie wymęczony 
pracą umysłową, odmawia posłuszeństwa. Chła
piąc traci humor i energię, saezyna pofcaszliWać, 
miewa M ę gipwy . profesorowie zaczynają mu 
iżfrsucąó, i e  się zaniedbuje. Ach! tak zaniedbu
je! Mamy naturalnie, przeczytawszy cenzurę, na
radzają się z nauczycielami i zamiast przerwać 
natychmiast studya bębnów sfatygowanych, dają 
podpórki sxkolne w formie korepetycyi. To oczy
wiście pogarsza jeszcze położenie. Dzięki podnie
tom ambioyi i korepetycyom, smarkacz przełazi 
wnrawd/ie z mozołem do czwartej klasy, ale po-

Z  K B A K O W A .
(Telefonem i poetti*).

— Roboty restauracyjne około wieży Ma
ry aokiej poetępują ciągle naprzód. Wykonano dalej 
4 okna. W  jednem z okien od strony Sukiennic 
znaleziono na kamieniu wyryty napis *• „K. Mikul
ski, trębacz, 1629".

— Celem uzyekania jednolitego opustn w 
podatkach odbyło się dziś zebranie właścicieli real
ności — dzielnic najbardziej przez powódź spu
stoszonych.

Z  P O Z N A N I A .
(Telegrafem i pocztą).

— Wiadomo, że podczas rozruchów w Hncie 
Lanry został zabity górnik Trafalozyk. We wtorek 
zaś, jak donosi Katolik, zmarł w więzieniu by- 
tomskiem górnik Linoski, wskutek ran, zadanych 
mn przez polioyantów.

Z  W A B S M W Y .
(Pocztą).

— Warszawski korespondent Dsiennika po 
mańsHego pisze: Jak się dowiaduję z dobrze po
informowanego źródła, ani zgon papieża, ani 
wszelkie inne okoliczności, jakich aię domyślano, 
nie wpłynęły na zmianę postanowienia co do 
obsadzenia metropolii mohylowskiej, z siedzibą w 
Petersburgu, ani biskupstwa w Wilnie, ani też 
przeniesienia ks. biskupa Jaczewskiego z Lublina 
do Płocka, na miejsce ks. biskupa Szembeka,

tem bądź to rozchort wy- ffa się na dobre, jak ten 
chłopiec, od którego wła: Sme powracam, bądź też 
traci zupełnie och jtę i si łę do oracy. No! i wfe- 
dy rozpoczyna się lam ent; matczyny, bo Karol/k 
nie dostał promocji do p iątej Któż temu winien? 
Papa i mama. widząc, źe synek pracował po
rządnie, całą odpowiedzialność spychają na nie
sprawiedliwość profesorów lub w ogóle na prze
sadne wymagania szkoły nowoczesnej; ale papa 
i mama nie chcą zrozumieć, że w tem nie ma 
ani winy Karołka, ani winy nauczycieli lub szko
ły, jest tylko wina ich własnego nierozsądku. 
Gdyby syna swojego byli oddali rok później do 
simnazyum, byłby właśnie na tem samem miej- 
gcu, na k órem stoi obecnie, ale bez zapadłych 
policzków, bez oczu zagasłych, bez przygnębienia 
moralnego i wyczerpania umysłowego.

— Niewątpliwie, kochany doktorze, ale gdy 
bieda jest w domu, dziwić się nie można rodzi
com, że chcieliby jak najprędzei chłopcu dać kp. 
wałek chleba do ręki i pozbyć się eięŻRru w ro
dzinie?

Tak, bieda! — westchnął smutnie mój 
towarzysz, -  Ta istotnie wiele rzeczy tłómaczy 
i w takich warunkach forsowanie nauki jest cza 
sero fatalną koniecznością. Byle prędzej! b *le 
prędzej 1 Ale znam wiele domów, gdzie niema 
ubóstwa, rozgrzeszającego z takich grzechów wy
chowawczych, a jednak głupia ambieya i pró
żność matczyna zaprzęgają przedwcześnie dzieci 
do nauki. Gdy dziecko ma półtora roku, chwalą 
się młode mateczki, ie  pociecha już chodzi lub 
mówi, gdy ma 9 lat, wołają dumnie, że już w 
pierwszej klasie, że będąc najmłodszym ze wszyst
kich, uczy się najlepiej ze wszystkich. Ileż to 
ofiar pochłonęła jnż próżność rodziców!

Lekarz zadumał się, a po chwili tak dalej 
mówił: *

— Niech pan tylko sięgnie pamięcią do cza
sów szkolnych, a odnajdzie pan tam niewątpliwie 
kilku lub Kilkunastu kolegów, którzy w 17 roku 
życia, a nawet wcześniej, złożyli maturę i byli 
potem Benjaminkami uniwersytetów. Większość 
dzieci cudownych ustaje w połowie drugiej gi- 
mnazyalntj, są jednak i takie, które mają dość 
siły i zdrowia, aby galopem dójść do ósmej kla
sy i szczęśliwie przekroczyć Rubrikon. Cóż z te 
go? Nemezys prędzej, czy później zjawi się przy 
nich z okrutnym uśmiechem. Z tych świetnych 
uczniów i z tych świetnych maturzystów uniwer
sytet i społeczeństwo nie mają żadnej pociechy. 
Młodziutki prymus z ławy gimnazyalnej staje się 
hulaką, niedołęgą luk cherlakiem w mundurze 
studenckim. Pieniądze zaoszczędzone dawniej za 
bierze później lekarz, który musi na gwałt napra
wiać nadwątlone zdrowie i wycieńczony orga
nizm. Składanie egzaminów sprawia coraz wię
ksze trudności i młodzieniec, nie przechodząc re
gularnie z jednego kursu na drugi, traci wszyst
ko, co z pomocą anormalnych wysiłków i wcze
snej tresury zyskał na czasie w gimnazyum. 
Przypuśćmy jednak, źe Benjaminek jeszcze yy 
uniwersytecie spełnia pokładane w nim nadzieje 
że zostaje w 21 roku życia lekarzem, inżynierem! 
urzędnikiem- Czy pau sądzisz, że społeczeństwo 
mł" d* k° ? Da takieni zwyci9BtwiR patentowanego

Te cudowne Benjaminki nigdy prawie nie są 
ani w pracy zawodowej, ani w pracy obywatel
skiej tęgimi ludźmi. Co szybko rozkwita, więdnie 
też szybko i, jak ktoś trafnie powiedział, z cudo
wnego dziecka cud znika, a dziecko zostaje. Nam 
nie chodzi o to, aby mieć jaknajmłodszych, lecz 
o to, aby mieć jaknajtęższych pracowników,

— Zdaje mi się, że kochany doktor zbyt 
uogólnia swój protest przeciw Benjaminkom uczo
nym. W  zasadzie macie niewątpliwie słuszność, 
ale są jednak cudowne dzieci, z których wyra
stają cudowni ludzie. Goethe już w 16. roku ży
cia był studentem uniwersytetu.

Tak, niewątpliwie, ale to są fenomenalne 
zjawiska, które bynajmniej nie osłabiają słuszno
ści moich postulatów. Prawdziwie cudownych 
dzieci jest niezmiernie mało, a to, co się na ła 
wach gimnazjalnych i uniwersyteckich cudowno
ścią nazywa, jest niemal zawsze tylko zdolnością, 
wybujałą przedwcześnie, przy pomory kultur,' 
sztucznej i forsowne;. Zresztą naw .t prawdziwe
mu geniuszowi me zaszkodziłoby w cala, gdyby 
studya swoje nieco opóźnił.

Mozart był genialniem dzieckiem i został ge
nialnym artystą, ale kto wie, czy przedwczesna 
śmierć jego nie była poniekąd wynikiem przed
wczesnej ekscytacji nerwów, konsekwencją wa
dliwej, zużywającej siły dziecięce, tresury. Nerwy, 
targane już w latach chłopięcych, nie miały dośó 
odporności w latach późniejszych. Zresztą zapo
mnieć nie wolno, że żyjemy w wieku pary i elek
tryczności, w wieku niebezpiecznym dla rozwoju 
młodych organizmów, a my, zamiast walczyć 
z niebezpieczeństwem, potęgujemy je ambicyą nie
rozsądną.

Pociąg wjeżdżał na dworzec, a lekarz tak 
kończy) swój wykład;

— Niechże pan to wszystko po swojemu 
przedstawi rodzicom, oddającym dzieci swoje do 
szkół. Niechaj nie robią ze swoich córek lalek 
porcelanowych, a ze swoich synów geniuszów. 
Byłoby najlepiej, gdyby dzieci zawsze dziećęu po
zostać mogły, ale ponieważ to jegt niemożliwe, 
więc niechaj przynajmniej papa i mama s.arają 
się zapobiedz przedwczesnemu dojrzewaniu dziecka, 
niechaj wie przyśpieszają sztucznie jego rozwoju,' 
niechaj mu jaknajdłużej pozwolą korzystać z dni 
słonecznych dzieciństwa i zbierać siły do walki. 
Wierzaj mi pan, że z tak zwanych Ben><»rn;nLAW 
szkoły i cudownych dzieci ^zm iernie'*  rzadko 
wyrastają silne '."uywidualności, wielkie serca i 
tWie cnaraktery. Kaprys.

który zostanie metropolitą mohylowskim. Wileń
skim, jak już kilkakrotnie donosiłem, zostanie 
dotychczasowy biskup tyraspolski, ks. br Roop. 
Nominacja ta jest faktem dokonanym i spodzie 
wać się należy urzędowego zatwierdzenia tejże 
w niedługim czasie. Z jakiego powodu ukazały 
się ostatnimi czasy w kilku piżmach zaprzecze
nia tych nominacyj, trudno odgadnąć. Równo
cześnie jednak całkiem już głucho co do następ
stwa na osieroconych stolicach biskupich: seyneó■ 
skiej, po śmierci śp. biskupa Baranowskiego, lu
belskiej, z powodu przeniesienia biskupa Jaczew
skiego do Płocka, tyraspolskiej, po zamianowaniu 
ks. Roopa biskupem wileńskim i nakoniec sufre. ■ii h ifi o tnr «-■ 1"-* I—ł - - -1—— - —______UA a. uuaumot-
gauii kujawsko-kaliskiej, po niedawnym 
ks. biskupa Kossowskiego. zgo&ie

Z g o n  C e o n  i X 3 3 3 .
(Tel. „Gaz. Nar. “) 

K o n g r e g a c j a  k * * d y n a t6 w .
P a r y ż  25. lipca. Na wczorajszej kongre- 

gacyi kardynałów odczytano dalsze telegramy 
kondolencyjne, między innemi od króla rumuń
skiego. Msg. Picheri, którego onegdaj mianowano 
spowiednikiem conclaye, zrezygnował z powodu 
podeszłego wieku, w obec czego wybrano innego 
prałata. Na kongregacyi wczorajszej zawiadomio
no, że papież zapisał 60.000 lirów na ubogich 
miasta Rzymu, 30.000 lirów na ubogioh miasta 
Perugii & 10.000 lirów na ubogich miasta Carpi- 
netto. Następnie odczytano prośbę kardynałów 
niektórych, między innymi kardynała Richarda, 
Lęcota Lengenieugo, którzy prosili, aby z powo
du słabości wyznaczono im na czas conclaye ca
le na tem samem piętrze, co kaplica sykstyńska, 
gdyż chodzenie po schodach sprawia im wielką 
trudność. Kongregacja uwzględniła tę prośbę. Po
twierdza się wiadomość, że conclaye rozpocznie 
się 31. b. m. Kollegium kardynalskie przyjęło 
dziś dyplomatów i kawalerów maltańskich.

W a r s z a w a  25. lipca. (TeTi pryw.) Do Ku- 
ryera warszawskiego telegrafują z Rzymu: „Sil
ne wrażenie sprawiło pismo słynnego powieścio- 
pisarza, Antoniego Fogaziaro, oświadczające się 
za wyborem cudzoziemca na papieża. Według 
zdania kół politycznych, święte kollegium, ze 
względu na to, że kurya nie posiada władzy 
świeckiej, stanowczo nie u zględui yeto żadnego 
z mocarstw. Kardynał Serafino Yanutelli odwie
dził wczoraj kardynała Rampollę i odbył z nim 
przeszło dwugodziną konferencję. Z obozu kardy
nała Yanutellego zapewniają, że koalicja na rzecz 
jego, a przeciw Rampolli już się skonstruowała, 
Vanutelli byłby neutralnym w obec innych mo
carstw a pojednawczym wobec Włoch.

P o g n ę b  L e o n a  K I 1 L
U s y m  25. lipca. Pomimo, że wczoraj 

wiał dotkliwy wiatr południowy „Scirocco*, ścisk 
na placu św. Piotra trwał dalej. W południe przy 
były liczne gromady robotników fabrycznych, aby 
odwiedzić zwłoki papieża.

B a y n i  25. lipca. Wczoraj podczas na
wiedzania zwłok papieża nie było żadnego wy
padku, tylko około 20 kobiet zemdląło wskutek 
upału.

B z y m  25. lipca Dziś rano oglądał dr. 
Lapponi zwłoki papieża i stwierdził, że mogą być 
jeszcze wystawione na widok publiozny. Q godz. 
6. rano otwarto kościół św. Piotra dla publiczno
ści, nie było już jednak takiego natłoku jak wczo
raj. Mimo to zatrzymano w mocy wszystkie środ
ki ostrożności. Przybyli kardynałowie Herrera i 
Perraud.

B z y m ,  25. lipca. Zwłoki pupisża zestaną 
pochowane dziś o godzinie 8. wieozorem.

Prof. Lapponi doradzał kolegium kardyna
łów, aby pogrzeb urządzić już wczoraj t. J. w 
piątek, ze względu na niezwykle szybki rozkład 
ciała zmarłego papieża, jednakże kardynał Oreglia 
nie przyjął tej rady ze względu ua to, iż ceremo
nia pogrzebowa wymaga, aby zwłoki zmarłego 
papieża przez trzy dni były wystawione na widok 
publiczny w kościele św. Pietra.

prosząc go o przewiezienie na drngi brzeg. Do ło
dzi wsiadło naprzód 18 osób. Gdy odbito od brze- 

lekkomyślny przewoźnik powrócił i zabrał je
szcze 5 osób — nieohcąc się trudzić powtórnem 
przewożeniem

Łó.ii nie bardzo wielka, na środkn rzeki 
przewróciła się, a wszyscy wpadli do wody bardzo 
głębokiej'. Z dziewiętnastu osób dziesięć się wyra
towało — reszta ntonęłs a mianowicie: Jan
Rłich&rczyk, Franciszek Blicnarczyk, Zqfia Czelad- 
ka z córką Maryą, Tekla Ozeladka z córką Maryą, 
Zofia Radomska z córką Maryą i Anna Walicka. 
Cała wina jak  się zdaje spada na młodego prze
woźnika Kranoiazka Kopałę.

§ Zajście na granicy Przed kilku dniami prze
prawiał się przez granicę niem iecko rosyjską, nie
miecki balon wojskowy w Skulsku. Na zuaki straży 
pogranicznej rosyjskiej wzywające do zatrzymania 
a raczej do spuszczenia się na ziemię, załoga balo
nu nie zwracała cwagi. Wówczas wystrzelono na 
alarm kilka tazy z karabinów I  to nie skutko
wało; balon bowiem zaczął siî  w znosić wyźoj w 
powietrzu. Dopieiro celniejsze strzały wymierzone 
do balonu, nadwerężyły jego powłokę, tak, Że za
czął opadać. Załogę sKładającą się z 3 poruczni
ków z Poznania, internowano w Skulsku, ponieważ 
nie mieli paszpotów. Dragi balon wojskowy nie
miecki w innem miejsca niepostrzeźony minąt po
dobno granicę i poszybował w głąb Królestwa 
Polskiego.

§ Polska kopalnia złota w Ameryce. Dzień. 
Chicag oski donosi, że już niebawem nastąpi otwar
cie polskiej kopalni złota „Kościuszko" nad rzeką 
Sacramento w Kalifornii. Poszukiwania złota w 
górze kaliforni skiej, przezwanej „Kościuszko" od
bywały się już od r. 1893 i dały tak dobre re
zultaty, że obecnie zawiązało się polskie towarzy
stwo akcyjne celem racjonalnego ezploatowania tej 
kopalni.

Z jednej tenny (tj. 1000 kilogramów) ziemi, wy
dobywają złota na 75 do 120 dolarów tndziaś 40 
nnoyi srebra, a te złotodajne żyły są bardzo gru
be i drugie

Do założenia tego polskiego przedsiębiorstwa 
górniczego przyczynili się najwięcej śp. dr. Ka- 
zirńerz Midowicz, śp. X. W incenty Barzyński, X. 
Grutza i inżyi ier górniczy Modeet Maryański.

B erlin d. 25 lipoa. Zamknięcie giełdy. Banknci
austryackie 85*25 (podług obliczenia procentowego), 8p 
ryt u a — , Austryackie kredyty 000—, Diso. Oommai 
dit. 000-—.

F r a n i u n n  dn. 25 lipoa. Giełds zagraniczna A- 
ztryackie kredyty 208 80, Kolej państwowa 000*00, Alp 
ny —*—, Dizoonto 187*00, Laura —*—.

P a r y ż  d. 25 lipoa. ńamknięoie giełdy. Trzy pn
CKi towa renta 97*25. Mąka 82*05.

Nadesłane
tę rubrykę Redakcra nie odpowiada.

Ostatnie wiadomości.
W y b ó r  uzupełniający jednego p o s ł a  Ba  

S e j m  k r a j o w y  z większej własności obwodu 
brzeżańskiego rozpisany został na 17. września.

lelegramy i teiefonematy.

H y t n a e j a  n a  W ę g r z e © * . .
B u d a p e u t  25. lipca. Izba posłów Sejmu 

węgierskiego prowadzi dziś dplej dyskuayę pro
gramową. Przemawiał contra p. Mukica

S p r a n a  K u m b e r t ó w
P a r y ż  26 lipca. Dziennik Matin dowia

duje się, że pani Humber owa wobec obrońcy i 
sędziego śledczego zachowuje zupełne milczenie. 
Tylko tyle oświadczyła, że „za pół godziny afera 
będzie skończona, aie będzie to tak straszne 
chwila, że nikt nie życzyłby sobie, ty chwila dłu
żej trwała**.

Oskarżona zapewniła prezydena sądu przy
sięgłych, że może być oto spokojnyu, iż w dniu 
otwarcia procesu nie będzie słabą

K o n w e n c j a
B e r n o  (szwajcarskie) 25. lin ^_cae

nie konferencyi haskiej radą awiązk*' ] C™~
wała do mocarstw, podpisanych 
genewskiej? wezwanie n a k o ^ ^ c ^  ^  ^

się odbyć ^ września w sprawie rewizyi mię
dzynarodowych przepisów có do rannych i żoł
nierzy. Ponieważ nie wszystkie mocarstwa odpo
wiedziały przychylnie, przeto konferencję odłożono 
na czas nieograniczony.

P e t e r s b u r g  25. lipca. Wydano ustawę, 
według której dobra kościelne ormiańsko-grego- 
ryańskie, dotychczas raądzące się autonomicznie, 
przechodzą w aarzad państwa, a dobra i fundu- 
Bze kościelne, przeznaczone dotąd na szkoły 
tej konfesji, przechodą na ministerstwo oświaty.

Rozmaitości.
Dziewięć osób Utonęło. Donoszą z Grębowa

ped datą 24. bm: Dziś w nocy około 12. godziny 
wracało siedmnaście osób s wesela Franciszka Chu
dego w Grębowie do wsi sąsiedniej Jamnicy. Dro
ga przechodzi przez rzekę Łęg, w tym dniu bar
dzo wezbraną.

Mostu na rzeoe od kilku lat niema. Weselni 
goście obudzili prsewożnika. Franciszka Kopałę,

D z ia ł ekonomiczny.
/9 Dostawy kolejowe. Dyrekcya bndowy kolei 

we Wiednia oznajmia, iż dostawa i astawienie 
trzech obrotnic dla maszyn kolejowych w stacjach 
Strzyłki i Sianki na częściowej linii Sambor —Wę
gierska granica w budowie będącej kolei państw. 
Lwów—Sambor — Węgierska granica, została od
daną firmie „Pierwsze galio. akcyjne towarzystwo 
budowy maszyn i wagonów w Sanoku".

0 Wystawa przemysłowa w Jarosławiu. Dnia
21. bm, otwartą została ośm.odniowa wystawa prze
mysłowa w Jarosławia. W pięciu obszernych sa
lach szkoły miejskiej wydziałowej męskiej znajdują 
się wyroby z ztkrosn garbarstwa, szewstwa, i j -  
marstwa, powroiniotwa, krawiectwa, kowalstwa, 
kuśnierstwa, hafoiarstwa i sztucznego szycia ma
szynowego itd. W pierwszym dniu zwiedziło wy
stawę przeszło tysiąc osób. Oczekiwany jest przy
jazd przemysłowców z miast sąsiednioh.

P Węgiel na Wołynia. Według doniesienia ko
respondenta Wołynia w odległości trzech wiorst 
od miasteczka Romanowa w pow. nowogródwo 
łyńskitn, na gruntach majątku Wielka Kozara, 
odkryto pokłady węgla kamiennego (lignitu) w 
głębokości mniej więcej 18 Bążni. Pokład węgla 
ma podobno 4 sążnie grubości. Odkrycie tycb po
kładów zawdzięczać należy firmie E, Szenfeld i 
sp. z Warszawy, która w majątku tym wierciła 
studnię artezyjską.

Z  r y n k ó w  t o w a r o w y c h .
Banit rolniczy w e  Lwowie dnia 25 lipoa 

Ceny za 50 kilogramów loco Lwów. Waluta koronowa, 
Paaenioa gotowa 7*8o do 7*50, pssenioa nowa 6'75 do 
7*00, żyto goto w o 5*75 do 5*80, ua term. 5*10 do 5*80, 
owieg obrociny got. 5*50 do 5*80, na term. 4*50 do 4*75, 
jęoamień paat. 4*50 do 4*90, jęozmień browarny 5'— 
do 5 40, rzepak 9*50—9 75, raepak nowy 9*25 do 
9'50, gro oh pastewny 5*75 do 6'—, groch do gotowania 
7*50. do 8*50, wyka 4*50 do 4*75, bobik 4*60 do 4*75, 
kreczka 8*50 do 7 26, Jrakurudza nowi 5*— do 5.6G, stora 
6*26 do 6*60, chmiel aa 56 kilo od 180 do 150. konioayna 
cierwona 50*— do 55*—, biała 40*— dc 55 —, aawedaka 
40*— do 50*—, tymotka —*— do —•—

Spirytus looo aa 50 lit. £o>»wy 18*00 do 18*25 
paritas Temopoł eekontyngentowy 10*25 do 1050.

Tak pobyt jak i padał ogranioaone, ceny więcej 
nominalne, gdyż ruch ograniczony. — Jedynie spirytus 
wykasuje swyżkę

Bndanątal dn. 25 lipoa. Kurs w koronach i ><• 
50 klgr. Notowano pszenioę na pażdaiernik 7*22 do 
7*88, żyto na pażdaiernik 6*15 do 8*16, owies na paź
dziernik 5*88 dc 5*84, kuknrodie na lipiec 8*27 do 6*88 
kakurudaa na sierpień 6*24 do 6*25. kukurudaa na wrze
sień Q — do 0*—, na maj 1904 5*O0 do 5*01, rsopa* nr 
sierpień 1180 do 1140

Oferty na pssenicę: mierne.
Obęć kupua: reserwowana.
Usposobienie: prsyjemniejsse.
8tac powietrsa: pięknie
W ie d e ń  dnia 25 lipca K-itp w .Vv*. i n- >y 

klgr. Notowan.r: pszenica cisańska 8*25 do 8*70, żyto 
slow okia 8*ąp do 6*96. jęosmień morawski 6*60 do 7*75, 
knkaradza węgierska 6*85 do 6*75, owić; węgierski 6 — 
du’:6*20, rssep&k 12*— do 12*60, raepak na lierpłot-
TTzesień —*—, olej rzepakowy na 8tyc,*rjć,kw l.e i.n  
—*—■ do —*—.

Usposobienie niesmienione.
Stan powietrsa: pięknie.

W ie d e ń  'y* 26 lipoa. Oukier (spokojnie) 29*50 do 
—*—. Nafta ^ ięjrjsk* -n.*— do — . opu-yta* 42*60. 
co —*—*

Z  r y n k ó w  p i e n i ę i m y c h .
Wiedeń* dn. 26 lipca. (Tel. „(łasety Vu.ro - 

wejs). Zamknięcie giełdy o gods. 2 minut 80 po . . 
niu. Akoyo austr. saki. kred. 661*75, węg. zakład-, k ic i. 
781*50, Anglobanku 274*00, UnionbanŁi 526*—, Dau. c 
dla krajów koronnych 409 50, Bankvr<r..ir u 479*50, B 
denoreditu 915—, Gal. Bankr. hipot. —’—, kol , p.» - 
stwowyoh 6fa9*50, kolei południowej 81*50, tramwajn A. 
— , B. —*—, kolei Klbenthal 124* “"j i£Ol0i p i /ajJOŁ 
58*85, kolei czerniowieokiej 578 00, alpiuy 366*25, ftr u  
Murou a 458 —, praskiego towaru, żel. 1820 —, fabr; . i 
broni 849 —, tureckie tytoniowe 358*00, oblig. węg. i - 
demnis. 98*75, renta majowa 100*40, austr. renta kor - 
nowa 100*70 węg. rent* koronuwo 99*85, 56-let. listy te ̂  
kredyt, siemsk. 98*70, 4-procent. listy banku kraje woj o 
98*75, 47j-procent, listy bauna krajów. 102 25, 4-proarr . 
listy banku hipoteesnego 98*— IV,-pro*- listy ba-: t u 
hipoteasnego 101*—, 5-proeent. listy banku hipoteosnega 
111*90, 4-procent galto. oblig. propiuac. 100*25, 4-pr 
galio. pożyozka kraj. z r. lSyu 09*80 1-procent, pji,*- 
osks m. Lwowa 96*45, losy tureckie 121 25, marh 117 85 
ruble 252*76.

ŁO M Y .
W ie d e ń  dnia 25 lipca. Kursa giełdy wiedeńskiej 

Losy. a) prooentowe: Austr. sak), kr. z. obi. pr. z roku 
1890 8% 286*—, Austr. zaki. kr. z. obi. pr. z r. 1889 8°/0 
000*—, Tow. łegL na Dunaju 100 *łr. 4% 276*00, Ure- 
gulow. Dunaju z 1880 100 zlr. 5% 278*00, Węg. Banku 
hip. po 100 złr. 4% 258* - ,  Pożyczka serb. prem j>0 
10O fr. 2e/# 87*00, Tureckie obi. prem. kolej, po 400 fr. 
121*00. b) besprooentowe: Budapeszteńskie (Basilioa) 5
sir, 18*80, Zskł. kredyt, dla h. i p. po 100 kor. 480*— 
Olary 40 złr. 160 —, Pożyozka m. Ina bruka 90 alr. 83 — 
Losy m. Krakowa 20 sŁ 81*00, Pożycska m. Lubiany20, 
■L 72*—, Oten 40 sir. 164*—, Palffy 40 sir. 168*—, Czerw, 
krzyża austr. tow. 10 sir. 54*00, Oserw. krzyża węg. tow. 
5 sir. 26 60, Losy fund. aro. Rudolfa 10 sir. 66*—, Salma 
40 zlr, 221*—, Poiyoska Saloburgska 20 sir. 80*—, Po
życska St. Genois 40 alr. 255*—, Losy komunalne mia
sta Wiednia z 1874 460*—.

Sirolin
do nabycia w aptekach po 4 kor. za lekarskiem 

zleceniem.
Polecany przez najznakomitszych Ie k a n y , Pn ?
cierpieniach płuc, katarze organów oddecho- 

wyeh, szkrofnłach, osłabieniu, influenzy.
f i i r o l i n  używany tysiąckrotne razy, na li

cznych klinikach Enropy i praktyoznie 
doświadczony przy cierpieniu płuc dla 
ulżenia kaszlu i plwocin, usuwa poty, 
przysparza apetytu i wagi ciała.

f i i r o l i d  jest najznakomitszym środkiem le
czniczym przy ohronioznym katarze 
oekrzeli płuc.

S i r o l i n  jest znakomitym środkiem przeciw 
chudości, gdyż ulepsza obieg krwi, ape
tyt i wagę ciała podnosi.

M iro  l i n  przyspiesza polepszania skrofulicz
nym dziecLm i usuwa skrofuliozne gru
czoły.

S i r o l i n  dla swego przyjemnego zapachu i 
smaku z chęcią jest używany przez dzieci.

N i r o l in  jest wtedy tylko prawdziwy, gdy 
każda flaszka posiada firmę jedynego 
fabrykanta.

F r .  H o f f m a n - L a B o e h e  &  O to .
(Bazyl ;a-Szwajeary*).

Kupujcie czarne jedwabie!
Za tr w a ło ść  g w a ra n tu je  s ię !

P ro zzę  zażąd ać  p rób ek  n a szy o h  J ed w a 
b n ych  m ateryj od koron i 15 do 18*— za met.

Szczególnie: N a jn o w sze  m aterye n a  to a le ty  
ślu b n e, w iz y to w e  i  sp aoerow e, także k o lo r o 
we i b ia łe .

Sprzedajemy do Austro-Węgier w p r o s t  p r y w a 
t n y m  i posełamy podług wybranej próbki jedwabuej 
materyi wprost do mieszkań OOlOnO 1 O p ta o o n e

S ^ h w e i z e r  A  C o . ,  L a s e r a  (Schweiz).
775 Seidenstoff-Eksport.

^  o c h b
którzy kupcy, zwłaszcza

rY'

O S T B Z E Z E i m S .

Publiczność 
poczuwając się 
do obowiązku 

popierania 
przemysłu ro
dzimego. łada 
w sldepaohg 

kopert i pa
pierów listo
wych wyrobu 
nowo założo
nej fabryki, 8. 
W. Niemojo- 
wakiego se 

Lwowi. Nio- 
prowincyonalni, którzy 

z powodów dla mnie niezrozumiałych, wzbraniają 
się utrzymywać na składzie moje wyroby, poza
mawiali u swoich dostawoów papiery listowe z na
pisem „Wyrób Krajowy" i publiczności żądająoej 
wyrobów krajowych, jako takie sprzedają, wpro
wadzając ją  w błąd, a wyrządzająo przemysłowi 
rodzinnemu i mnie wielką krywdę.

Oświadczam więc, że w Kraju istnieje tylko 
jedna fabryka kopert i papierów listowych pod 
firmą S. W. Niemojowski, ie wszystkie wyroby 
moje zaopatrzone są wyżej odbitą marką ochronną, 
wszelkie więc wyroby papierowe bez powyższej 
marki a tylko z napisem „Wyrób Krajowy* nie 
są w kraju wyrabiane, a ci, którzy je jako wy
roby krajowe sprzedają, popełniają nadużycie, 
które publiczność powinna napiętnować.

Gdyby powyższe ogłoszenie nie położyło 
kresu dalszym nadużyciom, zmuszony będę ogłosić 
z imienia i nazwiska ty oh kupców, którsy je upra
wiają.

S  W .  N k e m e j e w a l d
pierwsza w kraju fabryka wyrobów z papieru 

Kaneelarjrz adwolrztśu

Dr. Wincentege Bałabana i Dr. IL Kogla
przeniesiona 

n a  u l .  H r a a i e w R k i e g e  1 . S  p a r t e r .

W  A d n e i n i e t r a e y f  

„ C l i l E T T  I A B O D O W E J "
ulioa Kopernika L 7. — do nabycia: 

F. Suryn. „Fatalne wpływy" powieść
1 tom str. 144 

A Halka. „Tatarka* powieść
1 tom str. 96 . . „

St. Orayhner. „Pan Wyręba*
powieść 1 tom str, 182 ,

J. 1. Kraszewski. „Rodzeństwo" 
powieść

2 tomy str. 408 . ,
J. K  Zieliński. „Ofiary" powieść

1 tom str. 253 „ 
„ „Szkice*

1 tom str. 253 ,
,  „Wspomnienia starego 

kawalera" powieść 
1 tom . . . .

-  60 h

-  40 „

— 30

1 —

1 -

1 30 h.
Z przesyłką pocztową o 20 halerzy wię

cej za każdy tom.

H O T E L  E U B O P K I H K t
(Alberta Szkowrona.)

Przyjechali do Lwowa dnia 26. lipoa 1903, 
R. M. Harsdorf ze Swietelnik, J  Borowioz z Kra
kowa. A. Kunz z Podwerbia, B. Wiechoński ze 
Schodnioy, L. Thom z Zełaeoa, M. Grabowska z 
Konin hy, E Moess z Wiednia, B. Nowakowski a 
Wołynia, W. Zaremba z Tyśmienioy, W. Zahay- 
ski z Wiednia, M. Heyn z Berlina, ks. Smiecińśki 
z Królestwa polsk, dr. J. Kia ile- z Oaerniowieo, 
J. Stryozewski z Kijowa.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 26 Lipca 1903 Nr. 169
I j w o w a i U  I .  c k l c e y j n y  *

Zakład zastawniczy
'■a.' ■ CI ■> JKA.m.■-er*■««. « »  M »  3 tm

przyjmuje w zastaw: szlachetne kamienie, wyroby ze złota, srebra i innych drogich kruszców, papiery war
tościowe, przedmioty z brązu, bioń, galanteryę, dzieła sztuki itd. u d z£ e la ją o  m o ż liw ie  n a j w y ż s z y  c k  
zaltozek. Zlecenia zamiejscowe wykonuje odwrotną pocztą, stopa procentowa minimalna. D yreS rcyu .

DROBNE OGŁOSZENIA
po 8  ct. od wyrazu.

H e r b a t a
ohińsko-roiyjik*, zbiór majowy, świeże 
SoueLong L rir. 3*75, II. złi 3 —. Okru- 
e-y najlepsze ■łr. 1*75. Okrueh- drobne 
ur. 1*30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeiany.

i. Kapralik
zyozns

Lwów, poJfeL-rt wgzel 
kie instrument* nw 

•amnarająofi. Onniki bei.płatcie.

J .  C H H M m W F
we LWOWIE 

Fabryka itór 1 uuuy]
114 oL JiiU*a«wukl<:L O.

M n r a l o  codziennie świeio rwane, wie! 
1*1111 w lO  kie, wysyła w s kg. kosz,Kach 
po 3 k. 40 h. franco aa zaliczką. D. Kratz 
właściciel ogrodów Zaleszczyki. 197

Prof. Bronisł. Dembiński.
Postać Leona XIII w dziejach. Cena 80 h., 
z przesyłką 1 koroną. Do nabycia i 
wasystkich księgarniach [99

ł  H & n l y i o n ł  mnsenm technolog?-t- 
n U O U I  W w l l i  nego wiedeń—iego JAN 
NOWOSAD, anany ortopedysta, odzna 
ozony złu ymi medalami na wystawach w 
Londynie i w Paryiu, obecnie ma swój 
skład obuwia w Pasaia Mikolascha. 2C j

Świeży miód pszczelny z gwa- 
rancyą ;a praw Izi 

wość jakości, wysyła w 5-kg. pnszkach za 
pobraniem pocztowem po 6 koron, opla- 
tnie J . Menczer w Mlknlińc&th. 18 5

p r z e d  n a g n i o t k a m i ,  g n z a m i, p r z e m o c z e n ie m ,  

r im n e m  W s z y s t k i e  t e  p i . y p a d l o ś c i  p o w s t a -  

e p r z e z  n a d m ie r n e  p o c e n ie  i  n o s z e n ie  p ie 
k ą c y c h  p o d e s z e w ,  u s t a j ą  p r z y  n o s z e n iu

i k r .  H f t g y e s * a  p a t e n t ,  a z b e s t o 
w y c h  p o d e s z e w  za  p a r ą  80 h a l . ,  k o r .  

1*2 0 , 2*40. W y s y ł k a  z a  p o b r a n ie m  p o c z  

lo w e m  —  C e n n i k i  i  l i s t y  n z n a n ia  p r ze z  

w ła d z e  w o js k o w e  i  w y ż s z e  k o ła  —  b e z p ła 

tn ie .  B o g a t o  z a o p a t r z o n y  s o r . o w a u y  g ł ó w n y  

s k ła d  w s z y s t k ic h  a s b e s t o w y c h  to w a r ó w

W ie n  E ę D o m i n lk a n e r b a s t e l  81.

m m m m m * * * ,

Z u B jia  s d o b o r o w y c h  p o t r a w  i n a p o j ó w

M esta  n ra e y a
MICHAŁA IŁKOWA

n i .  M b l e s k l e g o  8 .
poleca ię łaskawym wzglądom. Lokal 
ob. serny, Kuchnia gorąca od 8 rano do 
i w nocy. Tani abonament na obiady 

i  kolacye. -iwo okocimskie. 9175

porost
. S o w y

włosów!
Tysiące lekarzy w kraju i  zagrań'- 
ca polecają „Loraerln, wodę na 
włosy" przy niedostatecznym poro
ście włosów, hrody etc. „LoTacrin" 
woda na włosy wywołuje wspaniały po
roni włosów n mężczyzn, kobiet i dzieci, 
czyni włos gązty, dtngi, pełny, polyskn- 
jący i jak jedwab miękkim, ntrzymnje 
tsuże w młodzieńczej świełuści i piękno
ści, ochrania od wypadania, utrzymuje 
skórę głowy czystą i zdrową przez cc 
zapobiega przeziębieniu głowy. Przed
wcześnie osiwiałe włosy otrzymnją przez 
„Loraerin" swój pierwotny kolor. ,Lo- 
Yacrin" jest najlepszym kosmetykiem 
do pielęgnowania włosów i brody. „Lo- 
Taerih" jest wypróbowany przez wła
dze sanitarne i nznany przes znakomite 

powagi naukowe.
Cena wielkiej daszkj „Loraerln" wy
starczającej na kilka miesięcy 5 koron, 
3 flarki 12 kor., 6 flaszek 20 k. Pró
bne flaszki pO 2 k. Wysyła za pobra
niem poczt, albo poprzedmem nadesła

niem pieniędzy, enropejski skład:
H. FEITH , W leń, VŁ, 

HarlahUlenirane 19.
Składy we Lwowie: Główny kład n
Jakóba B echena, drogne y». Halicka 18, 
Piotr liikolasch i Sp , drognerya; Ga
bryel Stark, sklep galanter /jny; Józef 
Pineles, apreia, R.nek 29; J. Szrencla, 
drognerya, Syk.tusJra 27 ; Zygm. Rncker 
apteka pod srebrnym orłem; Ignac He- 
scheles, aptekarz w Gródku. 9O22

Cierpący na
przepuklinę

p o p e ł n i a j ą  
z b r o d n i e

p r z e c iw k o  s w e m u  z d r o w iu ,  j e ś l i  n ie  s p r ó 

b u ją  m e g o  w y n a la z k u .  B e z  o p e r a c y i .  

Dostałem złoty m ed al!  D e m o n s t r o 

w a łe m  p r z e d  p r o fe s o r e m  G u s s e n b a u e -  

re m . P r o s p e k t *  p o d  d y s k r e  : y ą  g r  .t is .  

C a r l T i s e l ,  s n e c y a l is t a ,  Wiedeń VI, J 
Amerlingstrasse 19. 9 2 0 2

Z a k ł a d  w y c h o w a w c z o - n a n k o w y
im . F e l i c y i  z  W a s i le w s k i c h

B O B E B S K I E J
S z e ś c io k l a s c w e  L ic e u m  ż e ń s k ie .

Lwów, nl. Pańska 1. 5, I, piętro.
9 1 6 7

Ochraniajcie swoje nogi
N o g a  p r z y  n o s z e n ia  

d a w n y c h  p ie k ą c y c h  

p o d e s z e w .

8 9 4 2

N o g a  p r z y  n o sze n iu  

a z b e s t o w y c h  p o d e 

s z e w .

im- Felicyi z WasiiewskicD

S IO B im S H IF łJ
p o d  k ie r o w n ic t w e m  

Olgi Filippi i Wandy Zawzięta wuy

We Lwowie, ul. Pańska 1.5 .1. p
P r z y jm u je  p e n s y o n a r k i  s t a łe  i u o z e n ic e  d o -  

c h o d z ą c e . Z a k i a d  o b e jm u je  s z k o łę  I n d o w ą  

w y d z i a ł o w ą ,  lic e u m  i p r z y g o t o w a n ia  d c  m a 

tu r y . W s z e l k i c h  w y ja ś n ie ń  u d z ie la ją  k i e . o  

w i ic z k i z a k ła d a .  9 1 6 6

Z a d z i w i a j ą c y m  

t a n e k  i
j e s t  d o b r y  g a  

c e n y  m o ie k  b i c y k l i  i 
m a s z ]  U d o  g z y e ia ,  k t ó r e  d o s ta r c z a m  

p o  c e n a c h  fa b r y c z 

n y c h  t y lk o  z a  g o 

tó w k ę .  N o w e  1903 
b i c y k l e  z  w e w n ę  

e rzn em  lu t o w a n ie m  

p o d w ó jn e m  d z w o n 

k i r e m  s ie d z e n ie m ,  

w s p a n ia le  m o d e le  p o  1 5 5  d o  1 6 0  k o r o n ,  

d i e t k i  w y b ó r  p r z e je ż d ż o n y c h  b i c y k l i  p o  

80 , 90 i 95 k o r o n  —  w  n a jle p s z y m  sta n ie .  

P ła s z c z e  g u m o w e  p o  8 d o  9  k o r o n .  O b r ę 

c z e  p o  5 d o  6  k o r . C z t e r o r z ę d n e  p o m p y

t e le s k o p o w e  p o  2' k . 4 0  h . P o m p y  n o ż n e
4  k o r . W s z y s t k i e  c z ę ś c i  s k ł a d o w e  n a jt a n ie j.

ł a n i e j  o  50%  o d  c e n  s k le p o w y c h  
M a s z y n y  d o  s z y c ia  S in g e r * ,

z  i ln s tr .  p o ls k im  p o d r ę c z n .  

R ę c z n a  z p o k r y w ą  4 0  k o r .  

N o ż n a  z  p o k r y w ą  49 k o r .  

N o ż n -  D le r śc ie n io — a 7 5  k .  

N o ż n a  C e n tr o s z p u lk o w a  8 5  

k o r o n .  G w a i  «n s y a  n a  5 la t.  

W y s y ł k a  z a  z a lic z k ą  k o l.  

C e n n ik  d a r m o . W i e l k i  k a 

t a l o g  c z ę ś c i s k ł a d o w y c h  za  

n a d e s ł.  6 0  h a l. w  m a r k a c h . M. RUNDBAKIK 
Wiedeń IX. 9 1 S 6

z o -

Kto chce dużo pieuiędzy?
M ie s ię c z n ie  a ż  d o  1000 f c o r o n  m o 
ż n a  z a r o b ić  b e z  r e z y k a  a  u c z c iw ie .  

P r o s z ę  p r z y s t a ć  n a t y c h m i a s t  a d r e s

pod; O. Si aa <ł*s Annoneen-Bu- 
roau des „Mere*irw, JiUruberg, 
Glockcndonstrasse 8. 8674

w p tm m  t s s s » r a n n i

2 wagi na bydło
p o  l O O O  ł i l o g r .  9 0 9 2

z  p o r ę c z a m i,  2  w a g i  z p o m o s ta m i p o  4 .0 0 0  

k i lo g r .  ( z e  s k a lą ,  r u c h o m y m i c ię ż a r k a m i  i 

ż e la z n y m i tr a w e r s a m i), w s z y s t k ie  4  n ie n ż y -  

w a n e , z n a k o m ic ie  f u n k c j o n u j ą c e ,  ze  z n a n e j  

fir m y  B u g a n y i  &  C o m p .t s i ln ie  z b u d o w a n e ,  

w s k a z a n e  d l a  k a ż d e g o  w i ę k s z e g o  g o i p o d a r -  

s t w a , d la  f a b r y k i,  m ł y n a  p a r o w e g o , g o r z e ln i,  

b r o w a r u , p o d  s z c z e g ó ln ą  d o  2 0 0  k o r , u s t a -

 ___ _______  w ą  p r z y p is a n ą  k a r ą  p ie n ię ż n ą  p r z e z  c k .

r u  j  w ła d z e  a u s tr y a c k ie  w  r. 1 9 0 3  z b a d a n e ,  t a k -
la ń c u s z k ie m  ro  o w y m ! p 0j e d v n c z o ,  z p o w o d u  w y p a d k u  śm ie r c iż e  p o j e d y n c z o ,  z  p o w o d u  w y p a d k u  

b a r d z o  t a n io  d o  s p r z e d a n ia . ( Ś c i s ł e  r z ą d o 

w e  r e w iz y e  o d b y w a ją  się  w ła ś n ie ) .  F *  B Q b 

g a n y lę  W le n  li*  S c h ó n la t e m g a s s e  4

Środki sp ożyw cze
Z n a k o m i t a  w a r to ś ć *  d l a  k a ż d o )  r u M u rr

najlepsze w swoim rodzaju

udziolającs zupom, 
rosołom, sosom, ja
rzynom itd. smak 
zadziwiająco dobry 

i silny.
Kilka kropel wystarcza.
F l a s t e c s k a  o d  5 0  h a l.  

p o c z ą w s z y .

Mn rosołowe.
1  kapsułka pa 1  poreye 12 hal. 
1  kapsułka na 2 poreye 20 hal.

Przyrządza się na- 
tycnmiast, bez ża
dnych dodatków, li 
tylko przez polanie 

wrzącą wodą.

i
w

w tabliczkach na 2 poreye 15 h. 
Silne, łatwo strawne, zdrowe 

zupy, tylko a a  wo
dzie w knka minut 
przyrządzić s if  da 
jące.

19 różnych gatnnuów.

F iń b a  p rzek o n a lep iej od  k a żd e j re k lam y. 9181

Do nabycia we wszystkich handlach kolonialnyeh deilnatesów i  drogueryaeh. 1
Zakopane O O ,

Filia Mleczarni przeworskiej
poieca

M asło  d eserow e i  kuchenne. 
Hery k rajow e. 9*1+

Podziękow anie!
W e d e ń , ię czerwca 1903, 

W ie l m o ż n y  P a n  J. H. Rabinowtcz, Wiedeń.
Mam zaszczyt donieść Fann, że knpione przezemnie n Fana 6 sztnk zegarów 

niklowych anker Roskopf są znakomitymi ezasomierzami, wspomnieć także po
chwalnie należy o pięknem i  trwałem adjustowaniu tych ẑ ( rów, jakotet o taniej 
cenie kupna. Z szacnnbiem Artur Rittur Ho'1 Von Stahlberg, ck. starotu.

Wiedeń XHI|6, Hietzinger Haupstrasse 49.
K ażdy, kto n mnie zamówi prawdziwy nanowo 

poprawiony p r ^ c y s y ln ]
Z a l.i .n y  L „ j | ( | 0 W y

C i i i i i B g a a a a a e e c

w M O D L U iti p o d  W ie d n ie m
d la  n e r w o w y c h ,  p o t r z e b u ją c y c h  o d p o 

c z y n k u ,  k u ia c y j  o d ż y w ia ją c y c h  i d y e .e -  

t y c z n y c h .  O d  r. 1 9 0 3  o d d z ie ln y  p s w i lo n  

w e d le  s y s te m u  A l l a n d a  dla k a r a c y j  p o 

w ie t r z n y c h  i d o  le c z e n ia . D r . J ó lC i  
R e l t ś  c z ło n e k  w y d z i a ł u  le k a r s k ie g o ,  

c z ło n e k  S t o w a r z y s z e n ia  d la  p s y c h ia t r y !  i  

n e u r o lo g ii ,  c z ło n e k  S t o w a r z y s z e n ia  w e w n .

m e d y c y n y ,  Q i5 2

anker
(Anbrc BaUncler) zegar Roskopf

V. funt. p a cz k a  
I k o r ,,  1*2 0 , i '4 0 ,

I j6 p  i w y ż e j.  

In d o  Ceylon  
Koro*- i ‘ 30  i 1 *7 0 .

Okruchy 
7 0  h ., 80 h .,  I k o r .  

i 1 k o r . 2 u h .

Wszystko netto 
w a g e  c f o w a ,  c z y li  

iilift gramów —  n i t  

4 2 0  g r a m ó w  za  1 fn n t  

r o s y j s k i  —  o  2 0 %  

m r ie js z y .

P r o s z ę  w s z ę d z ie

Ż ą d a ć  H e r b a tę  

M o n o p o l  z R ą c z k ą .

dokładnie, tak jak obok nmieszczony rysunek etrzy- 
mnje wiecznie biały pozostający prawdziwy 
łańcnszek pane. sllherln z pierścieniem 
bezpieczeństwa i karabinem, wraz z futera
łem skórzanym na zegar gratis. Zegar 
preeezyjny niklowy Anker Boskopf 
(Ank*r Balancier), zaopatrzony w silnie 
hermetycznie zamkniętą patent, niklową 
kopertę z pięknym białym patent, emal. 
cyferblafem (a nie papierowy cyferblatt) i 
raz tylko na 36 godzin bywa nakręcany, 
jest jedynie z powodn nadzwyczajnej siły 
odpornej i dokładnego chodn, najnlnbień- 
szym i najlepszym z istniejących zegarów 
Btrapacowych, szczególni) ao poleceni- dla 
pn ck. oficerów, urzędników kolejowych, 
żandarmów, straży skarbowej, konduktorów, 
maszynistów i dla każdego, który potrze
buje silnego zegara strapacowego, na któ

rym polegać można i  kosztnje zegar wraz z łańcnchem i futerałem skórzanym pO|Or 
a ]  n e i o  ty lK o  K o ro n  6 ,  przy odbiorze S sztnk tylko k o r .  5  za sztnkę. Za 
dobry cnod 5 'at gwarancyi. W razie niekonweniowania — po próbie 8 dni — zamia
na albo zwrot pieniędzy, nie ma więc ryzyka 1 Wysyłka za pobraniem pieniędzy przez 
zastępstwo generalne pierwszych labryk zeearów .  -ecyzyjny h. — Firma protokor^wan* 
przez c. k. sąd handlowy: I .  H .  B A B IN O W IC Z . W ie n  V I I ,  lo ln d e n -  
gSSSC 8 ,  Gl N. Dostawca stowarzy.i enii. c. k. n> ąanikó państwowych Austryi.

B a e z n o f i i  I Ze strony nieuczciwej kodknrenoyi są moie ogło.zen.r, z wy
jątkiem powyższych pism 1, uznaniami. w tekście i obrazku naśladowane. Zegarki przez 
tę konknrencyę w h-ndel wprowadzane, są to jednak bezwartościowe naśladownictwa 
Ogłaszanych przezemnie najdokładniejszych zegarków Rozkopfa. Jeżeli więc knpnjący 
nie trzyma się dokładnie powyższe^, idresu i ,. owytssego oznaczenii .eg- ów, jeżeli 
nie odrznea ene.gicznie nic nie wartych naśladownictw, to zamiast mojego najdokła
dniejszego ankrowego zegarka Roskopfa 1 balai snjącą ko ;wicą i *ilną, hermetycznie 
amkniętą patentowani) niklową kopertą, 3D-godzinnym werkiem i piękną patento

waną emaliowaną tarczą wskazówkową — otrzyma zegareL nieużytecznj z Iz-godainnym 
werkiem i papierową taresą wskazówkową. Szczrgóluą zwracam uwagę u. to, że moje 
zegarki przed sprzęt ż ą  tą przez 3 tygodnie sumiennie i doki adnie regulowane i przy
stosowywane. 9209

magazynu J  m v r u s z a  g r o s s e g g  w  K r a k o w i e
Najwiękssy zbyt Herbaty .r kraju. GdMe nie ma proszę pisać wprost.

8876

Przy c ie r p ie n ia c h ,  p ę c h e r z a
leczą natychmiast i bezpowrotnie K a p s u ł k i  S a n i d n  (3 Cubeb., 

3 Salol, 10 Santol). Cera kor. 3 70. 8633
Pewna prywatna klinika sprowadziła W  r. 15*01 — 5.000 sztuk, a do 
końca października 1902 — 42.000 kapsułek Sanidn. Żaden ZB Zna
nych preparatów nie moie się poszczycić takim znakomitym skutkiem. 
Do nabycia we wszystkich a tekach. W Budapeszcie w apt. TurOk, 
Kónigsgasse i w apt. dr. Egjer, VI. Vaczi kórut 17. Objaśnienia nau

kowe graus przez główny skład C . R a u p e u n t r a i i c Ł ,  Wien II.

i i i
ul. Jagiellońska liczba 3,

/ (dawny lokal Banku kredytowego).

* * ■ “  t l l l f t l f
(parter od trontn)

Kupuje i Si rzedaje wszelkie papiery wartościowe 1 Waluty zagraniczne po możliwie naj
skrupulatniejszych kursach, uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie zlecenia 
giełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej jak i na giełdach zagrana znycb, wydaje na 
wszystkie znaczniejsze miejscowości sw ata  i zagraniczne miejsca kąpielowe bezpośrednio 
przekazy i listy kredytowe, wreszcie wyptaea wszelkie kupony możliwe bez potrącenia

jakiejkolwiek prow.zyi inkasowej.

Clediiay arsędone od 9 -veJ do 1 2 ‘/i — 1 od 3  do 4 1/,.

O d d z l ł t l  w  J k ł a d K o w y

przyjmuje wkładki na 4 l/t°/o książeczki oszczczędnościowe.

Oddział towarowo - handlowy
załatwia czynności handlowo-komisowe, a zatem : zaki pno i sprzedaż zboża, nasion, spiry

tusu, artykułów pa-tewnych, sztucznych nawozów i wszelkich innych ziemiopłodów.

Oddział Zastawniczy 30(8
udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły, złoto i srebro. 

— —  = (Parter w podwórzu).   — --------- —■=

5.000 do 10.000 koron
ro czn ie  wynosi czynna zł lokal T śródmieściu Lwów., p r* y  J  Foj » ni':* płacę 

tyllo  1 .0**0 k iron rocznego czynszu, pr»«r<i sprzedaję taniej jak wszędzie, i 10: 
K b id r J  na wełnianej wacie po zł. 3 50, 4*50, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do i i  SK 

Kołdry jedwabne atłasowe po zł. 12*60, 14, 1Q, 18, 20, 22, 24. 28 do 32.
*  *  NOWOŚĆ — Kołdry podwójne, obie strony do nśytkn, br-rdzo praktyczne

i ładne, tylko o 1 do 2 zł. drożej od cen powyższych.
* * N o w o ś ć  — łZołdr} na pucha, podwójne, nadzwyczajnie lekkie i ciepłe,

wełniane i satynowe po zł. 16, 18, 20, 22; jedwabne atłasowe po zł. 20 25, 
28 d.- zł. 40

największy wybór tylko w specyalnej pracowni kołder i mfteraoów

Józefa Szustera,
Lwów. K o p e rn ik a  9 .- 9118

G A F I Ł Ł A T O B

CłPILUll

CAPILLAT0R
CAPILLATOR
CAPILLAT0R

CAPILLATOR

CAPILLATOR

najnowi zj  jedyny pewnie i natych
miast di iłajar r środek ra porost wło

sów i konserwujący włosy.

jest wynalezionym środkiem po 
dłngiem lekarsLiem stndjnm 
przez ogólnie znanego buda
peszteńskiego Bpeuyaiistę dla 
dorób skórnych, dr Jus. K *j- 
daesy.
jest nietylko środkiem piękno
ści, ale takie jedynym środkiem 
leczącym choroby skórne i oży
wiającym cebnlki włosowe.
jest naukow odkrytym środ
kiem odmładząjąoym włosy, 
który sprowadza nowe soki iy- 
w< ine i osiąga jni przy pierw
szej próbie zadziwiające rezul
taty

jest niedoścignionym leczącym śroHldem przeciw 
i , linie, jakoteź wogóle przeciw wszelkim ohorobom 
skórnym.

jest środkiem powodującym bujny, gęsty porost 
sów i usuwającym wypadanie włosów.

wło-

usuwa przy pierwszem użycia natychmiast łupież, 
wypadanie włosów, posiwienie włosów i użycza im 
pierwotny, naturalny kolor.

użycza panom oudowną brodę i  wąsy. 9179

J'e*t do nabyoia
;aoh, zaopatrzonych marką ochronną, po S koron, 

za poprzedniCm nede°ł aniem -  ' * * 1
liozką.

oryginalnie napełnionyoh flau- 
, po 6
101 lab za za-

Główny skład: apteka p o i „Królem węgierskim", Budapeszt, allea  
Marokańska 2. — Jedyny skład dla Galieyl 1 Bukowiny : ZYGMUNT 

BUCKER, „apteka pod srebrnym orłem" we Lwowie.

B V ~  S A N A T O U T U M  “W
połączone z wodoleczniczym p en sy D n ciA tem

dr. Kołaczkowskiego w Szczawnicy.
Kuchnia wyborna i zdrowa — ceny przystępne za wszystko

z kuraoya. 9 7̂6

z
w

4 5 0
N um er

n rjtań szel ł  najp op u larn iejszej 4 5 0

12-ct. „Biblioteki powszechnej"
w ła ś n ie  o p u ś c i ł  p r a s ę .

N a j Ł o w s z e  w y d a w n i c t w s i .
440I443. Pol, Pacholę hetmańskie.431I432. Charakterystyki litera

ckie : X. Kazimierz Brodzińsn. 
p.zez P. Chmielowskiego.

433. Mi ki. wicz, Konfederaci Ber- 
scy.

434/437- Niech żyje ! Zbiór toa
stów i przemówień na wszyst
kie HiOczystuści.

438. Syrokomla, Margier. Poemat.
439 Urbański, Pamiętaj o mnie 1 

W it lit do albamów i pamię
tników.

D alaze to m ik i w a ra k u .

444. Szajcocha, Szkice historyczne. 
IV. Słowianie w Andalazyi. 
Zdobycze plaga polsldegc. 

445/446. Charakterystyki litera
ckie : XI. Najnowsza poezya
pois a przez dr. M. Jai tka.

447. Wypi łi igora ta Polow- 
ców. Poemat Słowiański.

448. Korzeniowski, Stary mąż. 
449/450. Lessing, Minna Ton Bam-

helm czyli dola żołniertka.
Pojedynczy numer k o s z t u j e  24 hal.

(12 ct.). Każćj tomik można osobno nabyć.
Z w ydaw nictw a usian w yszło dotych czas T  tomów.

Dalsze +omy w  druku. 9191
D o n ab ycia  w księgarn iach .

Szczegółowe katalogi powyłbZyci wydawnictw przesyła zgłaszającym 
się darmo i opłatnie

ja się g a m ia  k u n a m i  Z n k e rk a n d la  w  Złoczowie (Galicya)

O r y g -m a ln e

(ll illdl

9203

( M u r  d e n  l e i  n  w  a n d )
szerokości 100, 110, 120 cm. polecają

H. Lohr i Syn w Zatec (Saaz)
skład główny.

Próbki i cennik1' na żądanie wysyła tikże L U D F I E  F1A LLA
w e L w o w ie .

Odpowiedź
pruskiemu Towarzystwu „The Singer & Comptó z sie

dzibą w E amburgu, u. Admiralska 79.
Od roku znosimy Wasze bezczelne napaści i nikczemne oszczer

stwa — to Wasza etyka pruska. Macie tu ,v kraju 8 fiiij, około 250 
agentów, a drugie tyle takiorów. Wysłaliście już z kraju kilkadz esiąt 
ani onów koron do Hamburra — to Wam wszystko za mało. Chcie
libyście tu sami pozostać bez najmniejszej konkurencyi i być panami 
sytuacyi, a my tutejsi mamy manatki pakować i wynosić się z kraju, 
albo do Was pójść do służby, w roli agentów.

Na SO fabryk, które budują maszyny do szycia Singera czółen
kowe, obrączkowe i Central-Bobbin, pierwsze miejsce zajmuje Pfaff- 
Biesolt Lockó, Keyser, Gritznci, Mansfeld, a Wy z Waszym jarmar- 
czym towarem zajmujecie zaledwie 7U-te miejsce co do maszyn obrącz
kowych, zaś z czółenkami jesteście bezwarunkowo ostatni.

Wy Prusacy idźcie do Saksonii i Ba wary i do fabryki Pfaffa 
Meaoit-Luckr, Kaysera itd. na cztery lata do terminu, tam Was nauczą 
dobre maszyny wyrabiać i przyzwoicie się zachować.

• J ó z e f  M w a n b c h l ą
mechanik i spec^alistn maszyn do szycia,

9*°8 Lw ów , H o tel Ż o r ia

1 9 -  Kawiarnia Amerykańska
9 1 8 7  p r z y  u l i c y  T n e c i e g c  M ą ja  1. 11 w e  L w o w ie .

Codziennie kon cert mnzykl w->jskoirej. — Począfek o godzinie 9 wieczór.

9i8< ZołoAone ui 18M nokw

Z c s t  i e n n k o « ' a i i l  1 z r ę c z n i

S U S
m&szyn gro r po ̂  ̂ s ozyoh

C 3 T  i
dla sprzedaży1

pras do paszy zo sta n ą  przyjęci.
Ewantualnie może być od(kn£ w y l ą e o i A  e p n e d a i  je

dnej pierwszorzędnej firmie.
O t t o  H o f m a im  w  H o r o w it z .

Kociołki do kuchni. — Uniwersalne kociołki z przykrywą 
reformowane. — Szybkowarki. 9*12 1

T o w a r z y s t w o  T k a c z y
u o d  w e z w a n ie m  i v .  S y lw e i t r a

•rrr I T O E C Z ^ l T r E
poczta loco, obok Krosna,

■* >i "Jsyione u e d e  lam i za słn g i n a w łita o a c h  «r B ae-  
Htowle, w F rsem yślu , ęr H r a k o i le  1 n a  powaaeehnej 

w ystaw ie we Lwow ie w ro k u  1 8 9 4 .
Polecf Szanownej Fnoliczności

z e  s w e g o  g ł ó w n e g o  s k ł a d u  w y r o b y  
c z y s t e  l n i a n e  j a k :

P ł d t n a  różnego gatunku od najcieńszych do najgrubszych 
na koszule, kalesony, prześcieradła, poszewki, sienniki, wor
ki, ścierki dr podłóg; P łó c le n k a  kolorowe w roźnycn 
deseniach; d re lisz ld l szare i kolorowe liberyjne; d y m ; r 
zwykłe i adamaszkowe; r ę c z n ik i  zwykłe i adamaszków*; 
o b r u s y  z s e r w e ta m i w różnych deseniach i gatunkach! 
tak białe adamaszkowe, jak również koiorowe; e h u z tk i  
męskie i damskie białe; ś c ie r k i  szare w deseń, białe z 
z biuegami kolorowymi; f a r tu s z k i  kolorowe lniane lub 
z kręconych nici ze szlakiem; k a p y  na łóżka. H a n g a r *  
n y  czysto wełniane, sze w io ty  (zeugi) na ubrania męskie,
letnie i zimowe różnego koloru i gatunau itp. wyroby w

zakres tkactwa webodzące.
Tow rtystwo nie posiada w żadnem mieście składn, ani
teł żadnych agentó. nie wysyła, J W  l i  tylLo w
”UR| (przy szkole zawodowej tki cJdej) wt własnej ka

mienicy.

Uwaaa:
K OBCŻY NIE

AlhBF.fi : Towarzystwo Tkaczy pod wezwaniem aw.
Sylwestra w Korczynie koło Krosna 

C e n n ik i i p r ó b k i  n a  żi J a n ie  w y se la  s ię  flraneo .
Z poważaniem Dyrekcyą.

■— a— u C T z s n a z n iw r n  ni unn m a n a s— u — —

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P i a t  o n  K o s t e c k i . Z drukan y  i litogrmii PiUera i bpóiki.


